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PRENU MERA T A 
x dostawą do domu (roznosieielem lub 
pocztą) miesięcznie . . . . —śał. 
bez dostawy tj, przy odbiorze w kan- 
torach wydewn. miesięcznie . 3'50 zł: 


' Nr. 150 ABC 


Susza zawładnęła Stanami Zjednoczonemi A.P. 


Płoną lasy, giną letniska, więźniowie przerywają prace, konsternacja wśród rolników 


N. JORK, 2. 6. (PAT) W nairozmailt- 
szych częściach Stanów Zjednoczonych 
wybuchają 

olbrzymie pożary lagów, 
których tłumienie jęst ogromnie utrud- 
nione z powodu panujących 
upałów i suszy. 
Władze stanu nowojorskiego ze 


względu na niebezpieczeństwo pożątów, 


wogóle 
zakazały wstepu do lasów 
na całym obszarze stanu. 

W stanie Maine płoną lasy na ole 
brzymiej przestrzeni, W akcji ratunka» 
wej udział bierze przeszło 2.500 osób. 
Na ogarniętej pożarem przestrzeni znaj- 
dują się liczne miejscowości,  uczęsz- 
czane przez turystów. Pożary ogarnęły 
przeszło 35 tysięcy akrów; 25 letnisk i 
rezydzncyj już spłonęło, 


Największe polska fabryka 


Obuwia LEQ 


zał, w r. 1876 w Bydgoszczy 
Oddział we Lwowie, Legfonów 29. 1072 


| W St Louis w stanie Missisipi bu- 
ragan wywołał olbrzymie szkody. Pio» 
run spowodował 6 pożarów w mieście. 
Burzą uszkodziła, a nawet zniszczyłą 6 
wielkich domów. 

W Jallit w stanie Illinois, gdzie znaj- 
duie sie więzienie stanowę, termometr 
wskazywał 124 stopni Fahrenheita w 


cieniu.  Więźniom pozwolono przerwać 
pracę. 

WINNIPEG. 2. 6. (PĄT). Wielka su- 
sza, która nawiedziła ostatnio Stany 
Zjednoczone, wyrządziła poważne szko- 
dy w południowych częściach Kanady, 
produkulących wielkie ilości zboża. W 
kołach rolniczych panuje konsternacja. 


HEBEL CH 

YB>ÓR 2161 

TO RENAN YC 

ODNYĘHM 

ĘBKIEH , 

AF IE PRJ AŁÓW 
Fabryczny Skład Towarów Tokstyioych 


a 
Lwów, ul, Rątewskiego 7. 


Tajemnicza buchalterja gimnazjum VII. 


Dyrektor Artur Kopacz zawieszony 


z mielsca wprowadził w urzędowanie w 
wymienienem gimnazjum prof. Rogow» 
skiego. 


Zawieszenie to pozostaję w związku 
z ręwizjami, iąkle przed niędawnym 


Lwów, 3 częrwca. 


(s) Jak się dowiadujemy, jeden z 
czwartobrygadzistów a mianowicie po- 
pularny,w pewnych kołach dyrektor 
gimnazjum VI. Artur Kepacz, został dnia 
30 maja br. zawieszony w urzędowaniu. | Czasem przeprowadzili _ wizytatorzy 
Zawieszenia tego nie spodziewał się p. ! lwowsklego Kuratorium szkolnego pp. 
Kopacz i przyszło ono za pośrednie- | Jus į Weryński, W czasie tej wizytacji 
twem jednego z wizytatorów, który I wyjść miały na jaw nader charaktery- 


Dokoła amerykańskich dłu 


Orędzie prezydenta Roosevelta 


WASZYGNTON, 2. 6. (PAT). Ocze- 
kiwane oddawna orędzie prezydenta 
Roosevelta, przesłanę do kongresu w 
dniu wczorajszym stwierdza, że wyda- 
wanie nowych ustaw w czasie obecnej 
sesji kongresu nie jest ani potrzebne ani 
pożądane. Używamy wszelkich środ- 
ków, głosi orędzie, celem przekonania 
wszystkich dłużników o świętości icu 
zobowiązań, jak również celem zapew- 
nienia ich, że gotowi jesteśmy, jeśli tego 
pragną, omówić z całą otwartością 
wszystkie szczegóły dotyczące Spos0« 
bów ì metod spłat. 

Naród amerykański nie pragnie ob- 
ciążać swych dłużników zbyt wielkiem 
brzemieniem, jest jednakże w prawie 
domagać się od nich pewnych ofiar dla 
uregulowania długów. Sprawa długów 
powikłała od szeregu lat nasze stosunki 
handlowe i finansowe Z narodami, któ- 
rym udzielliiśmy pożyczek. 

Obecnie 

Finlandja jest jedynym krajem, 
który z zupełuą punktualnością spłaca 
swoje zobowiązania wobec Stanów 
Ziednoczonych. Spodziewamy ` się, że 
dłużnicy ze swej strony wykażą, iż ro- 
zumieją stanowisko Ameryki w sprawie 
długów. Narody państw dłużniczych nie 
zupo.eną również a tem, że naród anie- 
rykański brać będzie pod uwagę to, ja- 
ki użytek państwa dłużnicze czynią z 
będących do ich dyspozycji środków: 
czy środki te są używane na ceje odbu- 
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| dowy bądź też na spłate długów, czy | nami Zjednoczonemi. Orędzie kończy 
| też na pokrycie nieproduktywnych wy- | się stwierdzeniem. że ostateczna decyzja 
datków o charakterze nacjonalistycz» | zależy od kongresu, który zawiadamiać 
nym lub na innę tego rodzaju cele. będzie również prezydenta o wszelkich 
Należy podkreślić, twierdził prezy- | posunięciach i któremu przedstawione 
dent, że kilkakrotnie daliśmy państwom | będą zalecenia, mogące w swoim czasie 
dłużniczym do zrozumienia, żę ich dłuzi | okazać się właściwermi. 
wobec Stanów Z'ednoczonych nie pozo- Członkowie obu Izb. którzy dążą da 
stają w żadnym związku zę sprawą 5-| rychłego odroczenia obrad kongresų 
trzymywanych lub dokonywanych przez | przyjęli z uczuciem ulgi zapewnienie, że 
siebie spłat z tytułu odszkodowań, oraz | nie będą wniesione żadne proiekty no- 
że każde państwo indywidualnie może | wych ustaw dotyczących długów. 
omówić sprawę swych długów ze Sta- —0— 


SAMODZIAŁY LESZCZKOWSKIE 


na ubrania, kostjamy, płaszcze Szawioty — Koce — Plędy = Darki -~ Bundv pedróżne =— 
Kurtki wyrobu fabryki ROMANA ZUROWSKIEGO Z LESZCZKOWA do nabycia 
w składzie fabrycznym u firmy 


TADEUSZ GORSKI, Lwów, pl. Marjacki 5. 
Uwaga: Wyroby Leszczkowskie oryginalne tylko z plombą, 1125 


Sąd okręgowy Wydział VI, 1, karny 
we Lwowie, w składzie S. O, T, Beda- 
szewski, jako Przewodniczący, 8, O. Dr. 
J. Locker i $, O, Dr, L, Dworzak, jak? 
głosujący, w sprawia komfiskaty Nr. 130 
ABC, czasopisma pt: „Kurjer Powszech- 
ny“ z daty Lwów, dnia 24 maja 1934 də 
Sygn, VI, Pr, 254/34, na posiedzeniu nis- 
jawnem dnia 28 maja 1934, ro wysłucha- 
niu zdania Prokuratora Sądu Okręgowe- 
go we Lwowie, postanawia: uznać za u- 
sprawiedliwioną dokonaną dnia 22 maja 
1934, przsz Starostwo grodzkie we Lwo- 
wie konfiskatę czasopisma pt: „Kurjer 
Powszechny" Nr. 139 ABC, z daty Lwów, 
dnia 24 maja 1934 zawierającego: 1) w 
artykuls pt:  „Sprofanowanie cerkwi 
grecekat. a) w ustępie od ałów: „indy: 
widuum* — do słów: „podoficara W.P." 
b) w ustępie od słów: „Żydawscy”,, do 
słów: „wolności“, e) z ustępu pih: „Kro- 
nika złoczowska*.. od słów „zamek”,. do 
słów: „życzenia* znamiona wystenków z 


art. 127 i 159 k.k. — zarządzić zniazcze= 
nie całego nakładu i wydąć w myśl par, 
193 p.k. zakaz dalszego rozpowrzechnia- 
nia tego pisma drukowego, Zarazem wy” 
daja się odpawiedzialnemu redaktorowi 
tego czasopisma nakaz, by orzeczenie ni- 
niejsze umieścił bazpłatnie w najbliższym 
numarza i to na pierwszej stronie. Nis- 
wykonanie tego nakazu n.ciąga za sob: 
następstwa przewidziane w par. 21 us; 
druk, z dnia 17 grudnia 1862 Dz, p.p, Nc 
6 sx 1863 tj. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 złotych. Uzasadni»- 
nie, Ogłoszenia drukiem wymienłonych wy 
żej artykułów ma na celu imrutowani. 
władzy osłanianie osoby z przeszłości: 
kryminalną, oraz ujawnienie szczegółów 
śledztwa w sprawie Rudroffa. 


=(= 
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DAJ GROSZ NA L. O. P. P. 


styczne momenty gospodarki finansa- 
wej p. dyrektora Kopacza. Między inne” 
ml dyr. Kopacz pozostając na stanowi- 
sku kierownika maturycznych kursów 
Związku Leglonistów, nie odprowadza! 
do kasy wpływów wpisowych, nie wy- 
płaca! Pensii nauczycielom | w tęn spo- 
sób zawisł znak zapytania nąd sumą 
około 5 tys. złotych. Ponadto mówi Się 
o jakichś niędokiądnościach w - kasie 
gimnazjalnego Czerwonego Krzyża. 

Nie chcemy uprzedzać „śledztwa, któ- 
rę prowadzi w tej chwili lwowskie Ku- 
ratorjum szkolne, a które prawdopodo- 
bnie znajdzie się również w ręku władz, 
prokuratorskich. 

Równocześnie z p. dyr. Kopaczem 
odszedł woźny tego zakładu niejaki Pa- 
puga, a przed niedawnym czasem Opu- 
ściła swe stanowisko sękretarki pani 
„Marysia“, 

Zaznaczyć należy, że dyr. Kopacz 
nio poraz pierwszy wchodzi w nieporo- 
zumienie z kasami publicznemi, Głośną 
swego czasu była sprawa dyr, Kopacza: 
Jaka kierownika seminarium  żęńskiega 
w pownem z miast Królestwa. Przy- 
pomnieć też należy, że p. Kopacz przez 
pewien czas pełnił funkcje dyrektora 
Państwowych Kursów Nauczycielskich 
a zkolei wizytatora Lwowskiego Kura- 
torium Szkolnego. Stąd po zastosowa- 
nych redukcjach przzszedł na stanowi- 
sko dyrektora gimnazjum VII, P. Ko- 
pacza, aranżera różnych obchodów i a- 
kademii, popierała specjalnie Pewna 
lwowska posłanka, której p. Kopacz był 
niemal prawą ręką. 

Wiadomość o zawieszeniu I tle za- 
wieszenia p. dyr. Kopacza w kołach na- 
uczycielskich Lwowa wywołała zrozu- 
miałe zainteresowanie. 


Rymanów-Zdrój 


gzazawy  alkalicznosłene  jedewo-bremowć 
I zaekomita wlasna borowine 17781 
uręcze położenie w lasach podkarpeckich 


Tani sezon wiosenny, 


Informacji udziele Zerzęd Zdrojewy 


WASZYNGTON, 2. 6. (PAT). Pod. 
sekretarz stanu w departamencje Skar- 
bu informuje, że dotychczas żaden z 
krajów dłużniczych nie pointormował 
rządu amerykańskiego co do swych za. 
miarów w związku ze zbliżającą się da- 
tą płatności raty długów wojennych. 


Poraz 10-ty obchodzimy w dniu dzi- 
siejszym na ziemiach polskich Dzień 
Spółdzielczości, który obchodzony jest 
równocześnie przez cały świat cywili- 
zowany ku uczczeniu zwycięskiej idei, 
służącej „wyzwoleniu gospodarczemu i 
społecznemu słabych ekonomicznie 
warstw ludowych. 

Kryzys gospodarczy o niespotyk3- 
nych dotąd w historji świata rozmiarach 
wstrząsa dalej, i to coraz silniej podsta- 
wami panującego do dziś jeszcze prze- 
ważnie ustroju kapitalistycznego. Najsil- 
niej odczuwają go na sobie warstwy 
gospodarczo słabe. Zwłaszcza w kra- 
‘ach, gdzie ujawniły się tendencje roze 
szerzenia wszechwładcy państwa przez 
rozbudowanie do absurdalnych rozmia- 
rów kosztownego aparatu administra- 
cyjnego, a to celem opanowania jak naj- 
wiecej dziedzin życia gospodarczego | 
społecznego — tam podważone zostały 
najsilniej podstawy gospodarki narodo- 
wel, tam sytuacja gospodarcza najszer= 
szych a głównie wytwórczych warstw 
ludowych na wsi oraz w miastach stała 
się wprost tragiczną. 

Postępująca nędza mas ludowych 
i wzrastające bezrobocie, które po 
wsiach ogarnia miljonowe rzesze ludzi, 
wytwarzają także i u nas nastroje I pra- 
dy, budzące głęboki niepokój w umy- 
słach ludzi, oceniających trzeżwo i bez 
jakichkolwiek uprzedzeń stosunki we- 
wnętrzne. 

Jesteśmy Świadkami, jak wśród sze- 
tokich warstw ludowych nurtują po czę- 
ści utajone, a po części ujawniające się 
głębokie prądy, wskazujące na to, że 
warstwy ludowe szukają nowych dróg 
l sposobów wyjścia z beznadziejnej sy 
tuacji. Prądy te zmierzają do przeobra- 
żeń bardzo głębokich į nieograniczają 
się jedynie tylko do celów gospodar- 
czych, ale obejmują również i sprawę 
nowego ustroju, 

Trudno przewidywać dziś, w jakich 
łormach prądy te się wyładują i jakie 
przybiorą kształty. Jedno tylko jest pe- 
wne, że polskie warstwy ludowe, czy to 
na wsi czy w mieście, doprowadzone do 
stanu żyjącego w nędzy proletariatu, 
stanęły u kresu wyczekiwania.. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że w walce o nowe 
formy współżycia nutą dominującą bę- 
dzie sprawa ekonomicznego podniesie- 
nia nałszerszych warstw ludowych, a w 
szczególności sprawa uwłaszczenia 
tychże mas. N 

Dażenia te odpowiadają najwierniej 
instynktom ludu Polskiego, który po- 
siadł już wysoki stopień uświadomienia 
społecznego. Są one _djametralnia 
sprzeczne z temi tendencjami państwo- 
wemi, które, hołdując doktrynie kapita- 
lizmu państwowego, starają się na dro- 
dze przymusu narzucić społeczeństwu 
nowe formy gospodarczego I społeczne- 
go współżycia. 

Proces uwłaszczenia mas ludowych 
będzie się zapewne odbywał w rozmal- 
tych formach. Jedną z najbardziej twór- 
czych jednak i doniosłych, dokonującą 
sie na drodze ewolucji, jest niewątpl'- 
wie spółdzielczość. Wyrasta ona z na- 
turalnego dążenia do wolności i organi- 
zowania się na zasadzie swobody. 

Spółdzielczość wyraziła: się w ro- 
zmaitych formach i stała się potężną 
bronią w procesie ekonomicznego pod- 
niesienia mas ludowych. W dziedzinie 
spółdzielczości spożywczej, która posta- 
wiła sobie za dewizę — suwerenność 
snożywcy, dokonywuje się- faktycznie 
przeokrażenie ustroju kapitalistycznego 
na nowy ustrój społeczny. W dziedzinie 
drobnego rolnictwa spółdzielczość, 
wzmacniając indywidualne stanowisko 
rolnika, pozwala mu na osiągnięcie ko- 
rzwści, którychby sam nigdy nie osiąg- 


nał. Niezwykle dobroczynną okazała się' 


ona również dla ster drobnomieszczań- 
skich, zwłaszcza w dziedzinie organiza- 
cji kredytu ludowego. 

Dorobek polskiej spółdzielczości jest 
bardzo Poważny. Obejmuje on 6.928 
snółdzielni, a w szczególności 1443 spół- 
dzielni przeważnie kredvtowych. nale- 
Żących do Unii Związków  Snółdziei. 
czych, 3936 przeważnie Spółdzielni ro- 
niczych, należących do Zjednoczenia 
Związków Spółdzielni roln. 821 spól- 


DZIEŃ SPÓŁD 


dzielni spożywczych, należących do 
Związku Spółdzielni Spożywców, 287 
spółdzielni głównie spożywczych wojsko 
wych, należących do Związku Rewizyj- 
nego Spółdzielni Wojskowych, oraz 41 
spółdzielni mieszkaniowych i budowla- 
no-mieszkaniowych, 

Liczba spółdzielni na ziemiach Polski 
wynosi 18668, w tem 6923 spółdzielni, 
nie należących do żadnych związków 
rewizyjnych. 

Kryzys, jaki przeżywamy, nie oszczę- 
dził także i spółdzielczości( jakkolwiek 
trzeba przyznać, że o ile chodzi o spół- 
dzielczość polską, to — poza nieliczne- 
mi wyjątkami — zdaje ona znakomicie 
ezzamin ze swej wytrzymałości. Ostat- 
nio weszła spółdzielczość polska w no- 
we stadium rozwojowe, które jej grozi 
poważnemi niebezpieczeństwami, 

Nowela do ustawy o spółdzielniach, 
która w maju b. r. weszła w życie, 
przyniosła niewątpliwie w wielu dzie- 
dzinach korzystne zmiany. Dotyczy to 
zwłaszcza wprowadzenia utrudnień w 
kierunku nadużywania formy spółdziel- 
czej dla celów spekulacyjnych przez po- 
spolitych aterzystów, którzy pod po- 
krywką pięknych haseł używają tej for- 
my dla celów oszukańczych. W liczbie 
6923 spółdzielni niezwiązkowych znajdo- 
wała się zapewne poważna liczba spół- 
dzielni, nie mających nie wspólnego 
z dobrem zrzeszonych członków, To Są 
mo dotyczy dziedziny obostrzenia kon- 
troli spółdzielni, 

Ustawa ta jednak dotknęła także po- 
zatem i inne dziedziny, których narusze- 
nie grozi poważnemi szkodami. Dotyczy 


to głównie rozszerzenia uprawnień 
czynników rządzących w dziedzinę 
działalności centralnych  organizacyj 


spółdzielczych oraz przeniesienia upraw- 
nień Rady Spółdzielczej na jej przewod- 
niczącego, urzędnika Ministerstwa Skar= 
bu, jako wykonawcy polityki admini- 
stracyjnej Państwa. 

Uzależnienie całego życia Spółdziel- 
czego od decyzji! czynników administra- 


„Kto chce być zdrów i świeżo wyglą” 
dać, niech pije raz lub dwa razy tygo- 
dniowo przed śniadaniem szklankę natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta. 
Zalecana przez lekarzy. 1111 


„KURJER” z dnia 4 czerwca 1934 


ZIELCZOŚCI W POLSCE 


Nr. LDU 


cyjnych — jest grobem samorządu spół- | przed wojną gorącą atmosferę napięcia 
dzielczego. Istnieje bowiem obawa, któ- | ideowego, jaką wytwarzali wokoło sie- 


ra znajduje niestety potwierdzenie we 
faktach, że spółdzielczość może się stać 
terenem eksperymentów nowych, nale- 
życie nieprzygotowanych ludzi, wpro- 
wadzonych do spółdzielni w miejsce jde- 
owo i społecznie wyrobionych oraz fa- 
chowo doświadczonych działaczy. Nowi 
ci ludzie mogą wyrządzić ruchowi wiele 
niepowetowanych szkód. Obawa ta, któ- 
rej dał kilkakrotnie publicznie wyraz 
znakomity wychowawca, działacz i te- 
oretyk spółdzielczości, b. prezydent 
Wojciechowski, mówiąc o  „szarlata- 
nach“, szkodzących spółdzielczości — 
znajduje, jak to obserwujemy w życiu 
codziennem;, dość częste potwierdzenie. 

Nowela ustawy o spółdzielniach za- 
myka okres samodzielnego rozwoju ru- 
chu spółdzielczego w Polsce. Paraliżuje 
ona w wysokim stopniu najbardziej 
oflarne siły społeczne, którym zawdzię- 
czyć należy cały dotychczasowy po- 
ważny dorobek w zakresie spółdziel- 
czości, wprowadzając w miejsce tych sił 
czynnik urzędowy. Rząd wziął na siebie 
jeszcze jedno zobowiązanie moralne, co 
do którego jest wątpliwem, czy mu 
sprosta. 

Ktokolwiek pamięta n. p. we Lwowie 


bie działacze - spółdzielcy tej miary, jak 
Dr. Stefczyk, Edward Milewski, Bie- 
choński, Dr. Adam i inni — ten zrozu- 
mie, jakie wartości wchodzą tu w grę. 

Spółdzielczaść wyzwala najcenniej- 
sze siły społeczne do samodzielnego or- 
ganizowania się dla celów gospodar- 
czych oraz dla podniesienia społecznego 
i kulturalnego poziomu najszerszych 
warstw ludowych. Spółdzielczość stała 
się równocześnie znakomitą szkołą cnót 
obywatelskich, które sa głównemi pod- 
walinami każdego państwa. , 


Słusznie też pisał nasz znakomity 
pionier ruchu spółdzielczego Dr. Stef- 
czyk: „To, co szkodzi rozwojowi ruchu 
spółdzielczego, niszczy również Pań- 
stwo Polskie i kulturę polską, a przeci- 
wnie, torowanie drogi rozwojowi spół- 
dzielczości jest równocześnie wzmac« 
nian'em Państwa, dźwiganiem siły i kul. 
tury narodu“. 

Przywrócenie polskiej spółdzielczo- 
ści elementarnych warunków rozwojo= 
wych, bez których nie można myśleć 
o zdrowym ruchu spółdzielczym, stało 
się rzeczą pilną. 


Dr. Bronisław Kuśnierz 


CEMEDOCTENCOEEEKECE" PE OJBĘC Z EOOEA 
Pobożne życzenia 


Donosząc z radością o wystąpieniu 
z sejmowego Klubu Narodowego trzech 
posłów, Stahla, Piestrzyńskiego i Dem- 
bińskiego, lwowska sjonistyczna „Chwi- 
la* robi dwie uwagi. 

Wspomina naprzód Radę naczelną 
Stronnictwa Narodowego z 15 kwietnia, 
na której omawiano secesję t. z. narodo- 
wych radykałów i młodych narodow- 
ców i stwierdzono, że „secesjoniści nie 
mają żadnego znaczenia į nie mają za 
sobą żadnego poparcia wśród członków 
endecji". I teraz wybucha „Chwila“ ra- 
dością, że przecież wystąpiło trzech po- 
słów. 

"-Otóż stwierdzić należy, iż, jak zresz- 
tą pisze: „Chwila“, owi trzej posłowie 
dawno „frontowali'. Datowało się to 
z czasu przed 15 kwietnia, a po Radzie 
Naczelnej właśnie Zarząd główny S. N. 


TOREBKI DAMSKIE 
LeopoldaROSENZUWEIGA 


najtaniej w fabryce 
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WALIZY 
RECESSERY, i t. d. 


LWÓW, Sykstuska 5 tel. 29-20 


Przed Miętzyrarod. Kongresem Bacharystycznym 


Tegoroczny Międzynarodowy Kon- 
gres Eucharystyczny, XXXII. z rzędu 
będzie gościł w Buenos Aires, stolicy 
Argentyny. Komisja wykonawcza, mia- 
nowana przez miejscowego Arcybisku- 
pa, ks. Copello, pracuje już w całej peł- 
ni nad przygotowaniem i zorzanizowa- 
niem uroczystości kongresowych. Na 
czele tej komisji stanął ks. prał. Daniel 
Figueroa, proboszcz parafii św. Miko- 
łaja. Data została nstalona na dni od 
10 — 14 października br. Wybrano ten 
właśnie czas, ażeby umożliwić przyby» 
cie jaknajliczniejszym  szeregom wier- 
nych. Komitet liczy też na to, że 
w tym czasie będzie mogła znaczna 
liczba Kardynałów, Arcybiskupów i bl- 
skupów swoją obecnością uświetnić 
uroczystości kongresowe. 

Miasto Buenos Aires ma wszelkie 
dane po temu, by Kongres cieszył się 
jaknajlepszem powodzeniem. Liczy ono 
2.300 tys. mieszkańców. Posiada sze. 
rokie i piękne ulice, wspaniałe parki 
i ogrody, ootężny port i liczne nowo- 
czesne budowle, co sprawia, że Buenos 
Aires przoduje wszystkim innym mia- 
stom Południowej Ameryki. Ceremonie 
więc uroczystości kongresowych będą 
mogły się doskonale rozwinąć i rozto- 
czyć swój blask. 

Oficialne prace przygotowawcze to 


czą się już Gd roku. Rozpoczęto je 


„dniem  modlltwy*, 19 marca ub. r. 
Główne nabożeństwo odprawiono w ka- 
tedrze, przy udziale wielkiej liczby 
wiernych. W tym samym czasie po 
wszystkich kościołach i parafiach odby- 
wały się podobne nabożeństwa celem 
uproszenia łask i błogosławieństwa 
Bożago dla prac przyszłego Kogresu. 
Niezależnie od tego „dnia modlitwy“ 
zarządził ks. arcybiskup Copello, by 
każdego miesiąca  przeznaczano we 
wszystkich kościołach diecezii Jeden 
dzień na uroczyste nabożeństwo wraz 
z kazaniem. Ma ono z jednej strony 
uprosić pomoc Bożą, a z drugiej uświa- 
domić wiernych o ważności i znaczeniu 
Najśw. Sakrementu, który ma zajaśnieć 
w pełni swego majestatu w zbliżającym 
się, Kongresie. 

Pozatem Episkopat Argentyny wy- 
stosował wspólny list pasterski, w któ- 
rym tłumaczy znaczenie Kongresu Eu- 
charystycznego w Buenos Alres. Nie- 
hywały wprost udział wiernych w mod- 
litwach wskazuje, że ludność doskonale 
rozumie ważność zbliżających się wiel- 
kich dni i pragnie się godnie przygoto- 
wać na uroczystości, które poraz 
pierwszy odbywać się beda w dalekich 
połudnowych kraiach Argentyny. 

Z Polski wyjeżdża na kongres dele- 
gacja z Ks. Kardynałem Prvmasem 
Hlondem na czele, (KAP). 


zażądał od owych trzech posłów, któ 
rzy meli może skrupuły, czy tak godzi 
się odchodzić z mandatami, otwartego 
wypowiedzenia się i usprawiedliwienia 
swego postepowania. Inicjatywa wyszła 
więc od Stronnictwa, które tym sposo- 
bem oczyściło swe szeregi. 

Dilej wyraża „Chwila“ ciekawość, 
czy także posłowie Bielecki i Stypuł: 
kowski, wybrani również jako przedsta. 
wiciele młodych, zgłoszą akces do tam. 
tych trzech. 

Możemy tę ciekawość już teraz za. 
spokoić. Posłowie Bielecki i Stypułkow- 
ski należą do najgorliwiej pracujących 
członków Klubu Sejmowego, a pos. Bie- 
lecki, piastujący wysoką godność w S. 
N. był przed dwoma tygodniami obecny 
na Zieździe Dzielnicowym $S. N. we Lwa 
wie i w słowach bardzo stanowczych 
potępił na nim publicznie wszelkie pró- 
by rozbicia jedności Stronnictwa. 

—— 


C AE AE 
ZE SPRAW RUSKICH 


Czy to Polacy? 


Zwracaliśmy już parokrotnie uwagę 
na szkodliwą, czasami wprost obłąkań- 
czą działalność wychodzącego w War- 
szawie (nie wiemy, za jakie pieniądze) 
„Biuletynu Polsko - ukraińskiego". Nie 
chcemy tracić zbyt wiele czasu na dal- 
sze piętnowanie nieodpowiedzialnej ro- 
boty. Odstępujemy jednak od tej zasady 
wobec jaskrawego faktu. W n-rze z 
datą 3 czerwca „Biuletynu“ znajdujemy 
notatkę: 

Nr. 5 „Wisty Muzeju Wyzw, Rorot'bv 
Ukrainy (Praga) całkowicie jest poświęc). 
ny akcji zbiarania ofiar na budowę „Do: 
mu Ukraińskiego" w Pradze. Oprócz szcze 
gółowego wykazu bflarodawców za czas 
vd 1 stycznia do 25 kwietnia r. b. zna;' 
aujemy tam portret nestora uczonych u" 
kralńskich, profesora chemji dr. Iwana 
Horbaczewśkiago, artykuł pióra rrof, D, 
Antonowicza (dyrektora Muzeum) poświe. 
cony prof, Horbaczewśkiemu z okazji ja. 
go jubileuszu oraz list J. E. Metropolity 
Szeptyckizg0 z życzeniami i błogosławień, 
stw3m zarówno dla członków T-wa Bud% 
wy jak i dla jego prezesa prof. dr. J, Hor" 
baczewśkisgo. 


Tytuł brzmi „Rarerswyll ukraiński", 
Raperswyll był siedzibą polskiego mu- 
zeum, mającą narodom świata 
ad oculos przedstawić krzywdę zabor- 
ców, a zaborców postawić pod pregie- 
rzem. Czy redakcia „Biuletynu“ zdaje 
sobie sprawę, że jej tendencyjny tytuł 
kestionuje całość Polski, a Polske sta- 
wia narówni z dawną Rosią, Austria 
czy Prusami i pod  pręgierzem? 
Ohydal 
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Polska a kwestia rozbrojenia 


Przemówienie min. Becka w Genewie 


GENEWA, 1. 6. (PAT). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji głównej Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej min. Józef Beck 
wygłosił następujące przemówienie: 

„Wybitni mówcy, którzy zabierali 
głos podczas obecnej sesji komisji głów- 
nej, nie wyłączając naszego szanowne- 
go przewodniczącego, z wyjątkiem je- 
dynie kom. lud. p. Litwinowa, przema- 
wialł na podstawie wymiany poglądów, 


jaka miała miejsce między pewną liczbą | 


mocarstw poza normalnymi organami 
konferencji rozbrojeniowej. Różnice po- 
glądów, istniejące, jak to zostało stwier- 
dzone między temi mocarstwami, wy- 
wołały w łonie Konferencji (nie można 
temu zaprzeczyć) tyłko pesymizm. 
Rząd polski nie brał udziału w tej wy- 
mianie zdań i nie może uważać, by był 
związany w jakikolwiek sposób przez 
te czy inne fazy tych negocjacyj. Było- 
by mi więc trudno wdawać się w szcze- 
gółową analizę tych rozmów, W trud- 
nej sytuacji, w jakiej się znaleźliśmy, 
znajduję pociechę jedynie w jednej my- 
gli, a mianowicie, że gdyby te mocar- 
stwa były osiągnęły nawet jakieś poro- 
zumienie, położenie nasze byłoby może 
jeszcze trudniejsze, jeżeli to porozumie- 
nie opierałoby Się na tezach, których 
konferencja jako całość nie mogłaby 
przyjąć. 

Z wielkiem zainteresowaniem wy- 
słuchałem przemówienia wybitnego 
przedstawiciela „ZSRR p. Litwinowa. 
Uznając z przyjemnością lego poważną 
troskę o zapewnienie pokoju, pozwolę 
sobie zauważyć co następułe: Przedsta- 
wiając propozycię o charakterze dość 
radykalnym, p. Litwinow zapewnił nas; 
że nie ma bynajmniej zamiaru zapropo- 
nować reformy Ligi Narodów, orzanu, 
którego naczelnem zadaniem jest utrzy- 
mywanie pokoju Światowego. Otóż oba- 
wiam się, o ile dobrze zrozumiałem, że 
propozycia ta doprowadziłaby nas z ko- 
nieczności do tego rodzaju przedsię- 
wzięcia. Sama w sobie propozycia re- 
formy mogłaby być b. interesuiąca 
i jest prawdopodobne, że kiedyś be- 
dziemy musieli się tą kwestją zająć. 
Trudno przypuścić, abyśmy taką pracą 
mogli obarczyć konierencję rozbrojenio- 
wą, która, będąc w gruncie rzeczy ema- 
nacią Ligi Narodów, Sama walczy z nal- 
wiekszemi trudnościami, aby dotrzeć do 
celu, wyznaczonego jej przez Lige Na- 
rodów. 

Pragnę poświęcić kilka słów stano- 
wisku, jakie nasz rząd zajął w stosunku 
do prac konferencji w ścisłem znaczę- 
niu tego słowa, a to tak z punktu widze- 
nia faktów, jak i zasad, któremi prace 
te powinne być kierowane. Delegacia 
polska od początku Konierencji trakto- 
wała ją jako konferencję, zwołaną w o- 
kreślonym celu ograniczenia i redukcji 
zbrojeń. Uważaliśmy za konieczne trak- 
tować te zagadnienia z punktu widzenia 
tego właśnie. Nasz punkt widzenia nie 
ulcgł zmianie. Delegacja nasza, określa 
jąc swe stanowisko wobec planów 
| projektów, przedstawionych na Konfe- 
rencji, Kierowała się zawsze femi 
względami. Dziś pragnę tylko dodać 
kilka uwag, które nasuwają ml się ma 
marginesie naszych dalszych obrad. 

Muszę przedewszystkiem zaznaczyc, 
że rząd nolski, mając na oku główne 
cele konterencji o których wspomina- 
liśmy w czasie lej trwania, zmienił bu- 
dżet obrony narodowej jedynie w sensie 


redukcji. W ten sposób rząd polski pod-- 


kreślił wyraźnie swą wolę nlepowięk- 
szania w jakikolwiek sposób zbrojeń 
lądowych, morskich i powietrznych. Tą 
metodą pragnęliśmy w naszych skrom- 
A 
ZABITY W CZASIE BÓJKI 
Lwów, 2 czerwca. 

(t) Donoszą nam ze Stanisławowa: 
W Żabiem-Kraśnik (pow. Kosów) w 
czasie bójki zamordowali bracia To- 
maszczukowie niejakiego Michała 
Pniewskiego. Jeden z zabójców zostal 
ujęty, drugi zbiegł. Dochodzenia w toku. 


nych ramach środków współpracować 
w dziedzinie realizacji istotnych celów 
konferencji. Jeżeli chodzi o plany i pro- 
jekty dyskutowane na konferencji, to 
rząd polski reprezentował i reprezentu- 
je nadal pogląd, że decyzje tak licznego 
zgromadzenia, utworzonego z przedsta- 
wiciełi państw o b, różnorodnej struktu- 
rze i żyjących w tak różnych warun. 
kach, muszą być proste i jasne — oraz, 
że powinno ono unikać wszelkich kom- 
plikacyj, któreby groziły osłabieniem 
lub wręcz uniemożliwieniem tych decy- 
zyl. Śledziliśmy z niepokojem fakt po- 
ruszania w miarę postępu prac coraz 
szerszych tematów, coraz bardziej od- 
biegających od tych, do których konie- 
rencja powinna się była ograniczyć. W 
naszem bowiem przekonaniu to stopnio- 
we ograniczanie rozpatrywanych Spraw 
do tych, które mają najwięcej szans po- 
wszechnej aprobaty wszystkich państw; 
może doprowadzić do pozytywnych 
wyników. 

Pozwolą mi panowie przypomnieć, 
że delegacja polska zaproponowała w 
lutym ub. roku plan prac, skromny mo- 
że, ale który miał tę zaletę, że był pro- 
sty i że jego realizacia wydawała się nam 
że zajmuje się raczej przyszłością i wą- 
względnie łatwa. Możnaby mu zarzucić, 
skim odcinkiem pracy naszego rządu. 
Pragnę więc stwierdzić życzenie mego 
rządu dalszej czynnej współpracy nad 
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Votum zadania dla rządu raneuskiego 


PARYŻ 1. 6, (PAT) Dziś w [zbie rząd . 
postawil kwestję zaufania w związku z | 
interpelacją w sprawia 
sięwziętych przez rząd przeciwko urzędni- 
kom celnym w Moersylji, którzy wzięli | 


Telegramy 


WARSZAWA. P. Prezydent Rzplitej | kratyczny minister Mayer, trudniący się 


przesłał na ręce cesarza japońskiego kon- 
dolancja z powodu zgonu admirała Togo 
— i w odpowiedzi otrzymał depeszę z po 
dziękowaniem podpisaną przez mikada 
Hirohito. 

PARYŻ, W rozgrywkach półłinałowyci 
o mistrzostwo Francji Niamiec Cramm 
pokonał Włocha Stefaniago 3:6, 6:4, 6:1, 
3:6, 6:2. W drugiam spotkaniu 'Crawtord 
wygrał z Francuzem Boussou, Do finału 
w grze pojedynczej zakwalifikowali eię 
zatem Crawford i Cramm. Do finału w 
grze mieszanej wchodzą Borotia 1 Rø- 
senbart. 

BRUKSELA. Rozpoczął się tu sensa- 
cyjny proczs przeciwko skompromitowa* 
nym naczelnikom policji, którzy brali ła 
pówki od firm samochodowych, Wśród 
oskarżonych znajduje się również główny 
komendant policji w Brukseli Agerhausen 

BERLIN. Były odIdenburski socjaldnaw, 


- w udziale szczęśliwym graezom. 


Kup więc i Ty los 1-szej klasy w 


„RUNO Rawicz i Ska Lwów Akademicka 3. 


CENY LOSÓW: ĆWIARTKA ZŁ. 10—, "POŁÓWKA ZŁ. 20—, 
Ciągnienie I-szej klasy JUZ 19-go b. m. 


Zamawiający x prowincji winni wpłacić przypadaj. należytość na konto P. K. O. 
Nr. 500.285 zarnaczając na odwrotnej stronie cal wpłaty; po otrzymaniu należytości 


zosta ną odwrotną pocztą wysłane eryginalne losy. KTO NIE GRA — NIE WYGRA. 


sankcyj, przed- | sów Germain Martin. Rząd otrzymał 420 
| głosów przeciwko 125. 


rozwiązaniem tego problemu, 

Oświadczam, wracając do myśli 
przewodniej, jaka przyświeca rządowi 
polskiemu, że Polska przyjmie w dzie- 
dzinie redukcji i ograniczenia zbrojeń 
wszelkie postanowienia, które będą mia- 
ły charakter powszechny i będą doty- 
czyły wszystkich państw.“ 

WARSZAWA, 1. 6. (Tel. wł. G.). 
Z Genewy donoszą, że wczoraj wieczo- 
rem doszło do porozumienia w Sprawie 
plebiscytu w Saarze pomiędzy sprawo- 
zdawcą tej sprawy, delegatem Włoch 
bar. Alojsim a konsulem niemieckim w 
Genewie, Krolem. 

Alojsi wysunął propozycję, aby ple- 
biscyt w Saarze odbył się 13 stycznia 
1935 roku, by uprawnieni do głosowania 
obywatele Saary i ich rodziny otrzymali 
gwarancję bezpieczeństwa po plebiscy- 
cie i by, wreszcie, Rada Ligi Narodów 
mogła w razie konieczności wprowa- 
dzić policię obcą dla utrzymania bezpie- 
czeństwa w okresie plebiscytu, 

Propozycja bar. Alojsi została na- 
tychmiast przetelefonowana z Genewy 
do Berlina i obecnie w sekretariacie Li- 
gi Narodów oczekują na odpowiedź rzą- 
du Rzeszy. W kuluarach Ligi Narodów, 
zwłaszcza wśród dziennikarzy niemiec- 
kich panuje przeświadczenie, że rząd 
Rzeszy nie zgodzi się na dwie ostatnie 
propozycje wysunięte przez bar. Alojsi. 


A 


i kolosalna ilość większych 
wygranych padnie w bieżącej 
30-tei Loterji, by dostać się 


szczęśliwej kolekturze 1119 


udział w strajkach kwietniowych, 
Kwastję zaufania postawił min, finan- 


—0— 


ostatnio kupictwem, popałnił samobćj- 
stwo przez powieszenie się, Zwłoki dena- 
ta znaleziono» po kilku dniach poszukiwań 
w garażu opuGal domu, 

WASZYNGTON, Izba reprezentantów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie sre- 
bra 263 głosami przeciw 77, 


NOWY JORK. W Union City w sta- 
nie New Jərsey spłonął doszczętnie Ko- 
ściół katolicki wraz z klasztoram, 


RZYM, Prasa włoska komeniuje fakt 
utworzenia przez ministerstwo lotnictwa 
specjalnaj formacyji lotnictwa  stratosfe- 
rdycznego. Dzienniki wyrażają opinję, że 
udoskonalenie motorów i aparatów stra* 
tasferycznych, pozwoli samolotn latają- 
cym na wyskości kilkunastu kilometrów 
siągać szybkość ponad 1.000 kim, na go- 
dzinę, 


BERLIN, „Berlin Tageblatt“ donosi, | 


wo rń| 


„| miesięcznie, 


Nadziewana 


czekolada Grylażowa 


— nasza specjalność — 1117 


E. WEDEL 


że w związku ze zniesieniem odrębnego 
przedstawicielstwa -dypiomatyczn:go Ba 
warji przy Watykania, odwołany zostania 
również nuncjusz apostglski 
chjum. 


w Mona" 


BUDAPESZT, 1. 6. (PAT). Wczoraj) 
regent Horthy przyjął delegację między- 
narodowej federacji gimnastycznej z p. 
Zamojskim, prezesem Federacji, na 
czele. 

Na stadionie budapeszteńskim odby« 
ła się inauguracja mistrzostw. W defi- 
ladzie wyróżniała się drużyna polska w 
mundurach amarentowych. Przemówie- 
nie inauguracyjne wygłosił prem. Goem. 
Dboesz. 

MOR. OSTRAWA, 1. 6. (PAT). 
W czeskim Cieszynie ujęto dziś włamy- 
wacza Weissa, obywatela węgierskie- 
go i Broda, którzy schwytani zostali w 
chwili dokonywania włamania do kasy 
jednej z restauracyj. Obaj włamywacze 
przyznali się do czynu, oraz do popeł. 
nienia szeregu włamań, m. in. do kasy 
konsulatu Rz. P. w Mor. Ostrawie. 

Aresztowani przewiezieni zostali do 
więzienia sądu okr. w Mor. Ostrawie. 
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Kryzys finansowy w Doorn 


Jak donosi „Sunday-Express", przy 
szły na Wilhelma II. ciężkie czasy, a to 
w związku z obowiązującemi w Niem- | 
czech ograniczeniami dewizowemi. ch 
Utrzymanie „dworu“ Wilhelma po-. 
chłania ładną sumę około tysiąca marek 
dziennie, A tymczasem rząd niemiecki 
nie pozwala na wysyłanie z Niemiec do 
Doorn większej sumy jak 200 marek 
tak że Wilhelm nie może 
pobierać ani drobnej części dochodów zé 
swego olbrzymiego majątku ulokowane- 
go w Niemczech. 

Skutkiem tego okazało się koniecz« 
nem poczynienie ogromnych oszczęd- 
ności, zredukowanie pensji służby, ogra- 
niczenie wydatków osobistych  „cesa* 
rzowej* Herminy, obecnej małżonki 
Wilhelma, itp. 

Tylko na punkcie towarów niemiec- 
kich niema żadnych ograniczeń, — to też 
codziennie nadchodzą z Niemiec da 
Doorn przesyłki z garderobą kobiecą, 
suknie, rękawiczki itd. 

Jak się pokazuje, Wilhelm, najbogał: 
szy człowiek w Niemczech, POR” 
MY, również „kryzys finansowy". 


FAT (r.) 


ninabu r 
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polski buljen. kostkach 
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Z kraju od korespondentów „Kurjera" „Kurjera” 


Groźny pożar pod Sokalem 


Kronika Jazłowiecka 


„PAN TADEUSZ" NA TLE PRZYRODY 
Zasiedliśmy na rzędach ławek w parku. 
Jakże piękną i: głęboką była myśl przed. 

stawienia fragmentów z „P. Tadsusza'* 
na takiem właśnie tle, jakie pociągał) 
„utęsknioną duszę“ Wieszcza. 
+ "Wprawdzie nie bory i łany, litewskie 
słuchały słów cudnych i wielkich, ala szu. 


| | oo| 
ORBIS 
Lwów, pl. Marjacki 8 
C E y ci 


miały prastare drzewa parku jazłowiec. 
kiego, spoglądał na ta postacie z przed 
wieku stary zamek jjazłowiecki szumia- 
ły pola i mruczał , „Jazłowczyk*, a na dru. 
giej etronie jaru podolskiego dziwowała 
się knieja i jej mieszkańcy, 

Po głęboko ujętym prologu, rastąpiły 
daklamacje majeudniejszych, wyjątków; 
Najpiękniej, przy ., akompaniamenci: 
fortepianowym, wypadł , Koncert", dekla. 
mowany z prawdziwym artyzmen i uczu- 
ciem, przez młodziutką, bo z kl. V gima. 
Magdę N. 

Wśrćd majowəgo koncertu ptasząt, v- 
toczeni brzęktem pszczół, z pasieki poblis- 
kiej (gdzie dziawczynki często zachodzą, 
ucząc się od pszczółek ładn społócznegi 
i pracy radosnej, a wytrwałej) tonąc w fa- 
lach woni z sadu rozkwieconezo, bzów, 
konwalji, w promieniach psłudniowegą 


słońca, ?rzesianych przaz korony odwiecą- 


nych olbrzymów, — zapomnieliśmy o świ% 
cie XX. wieku, Chodziliśmy i błądzi 
wraz z Telimeną „w świątyni dumania'", 
słyszeliśmy jako żywa odgłosy rogów my- 
śliwskich, — podziwiali na jawie „naszs' 
rodzinne drzewa, „nasze“ obłoki i fantazj3 
natury. 

A kiady na zakończenie z zamku wy. 
sypał sią korowód barwnych postaci „Po 
loneza* — złudzenie stało się całkowitem 
przeżyciem chwili, gdy Świetny „P. Pod: 
komorzy* z Zosia przenieśli bal z Zamku 
na aleje parkowe, 

Stofanja Chylewska 


Krenika śląska 


ROZŁAM W N. P. R. Prez2s Związku 
Gótnikćw Zjednoczenia Zawód: Połskte- 
go b. sen. Grajek zgłosił wystapienie z 
NPR. Jako przyczynę. podał brak rzeczo. 
wej współpracy. NPR. z rządem, NarQ-- 
dowa Partja Robotnicza na S!ssku opie- 
rała się głównia na ZZP. O ileby Grajek 
pociągnął ZZP, za sobą, byłby to bardzi 
dotkliwy cios dla NPR, (wł) 

KONSEKRACJA BISKUPA-SUFRAGA. 
NA DIECEZJI ŚLĄSKIEJ, 3 bm, odbędzie 
się uroczystość konsekracji biskupa Brom. 
hosza w Mysłowicach. W uroczystości 
weźmie udział biskup Adamski, Kubina ł 
bskp. polowy Gawlina, Biskup ' Brombagz 
jest pierwszym sufraganem diec. Śląskiej, 
a czwartym w odrodzonej  Polso* bisku. 
pem z ziemi śląskiej, Ostatnio rełnił »- 
bowiązki proboszcza w Mysłowicach (wł. 

Z CMENTARZYSKA PRACY. Z dniem 
1 lipca br, ma ulec likwidacji huta żela”: 
aa Hubertus w Łagiewnikach, 100 robot- 
ników ma być przeniesionych do huty 
Królewskiej w Król. Hucie, Huta Huber 
tus nalaży dò „Wspólnoty Tntaresów*, p3- 
zostającej od "kwietnia pod zarządem 
przymusowym, (wł.) 

POLSKA — NIEMCY. W Król, Hucie 
'dbędą się 7 czerwca br. międzynarodowe 
zawody bokssarskie, Polska — Niemcy, 

(wł) 


DOBRE 


UBRANIE 


koprawia humor — wiadomo. Deskonaie skro- 
fen- ubrania wykonuje pe cenach przystępnych 


„Premier Atelier krawieckie 
p. k. l. Marka, Lwów 
17640 ul. Krasickich 14, parter, 


Pijcie tylko 
wodę sodową i lemoniadki 
nZ 


ro wieść 


Jedyne najlepsze we Lwewie! 


lba 


(t) Donoszą nam z Sokala: W nocy 
z czwartku na piątek w miasteczku 
Waręż wybuchł groźny pożar w rynku, 
który strawił 13 budynków, pozbawiając 
dachu nad głową około 200 osób. Akcja 
ratunkowa prowadzona przez 9 okolicz- 


nych straży pożarnych była niezwykle 
utrudniona z powodu silnego wichru 
i braku wody. Szkody wywołane poża- 


Tutki „Prima Aida“ nadają papierosom 


niezwykle delikatny aromat 


Kronika szczerzecka _  |zodotm postawe przy takie imni szczerzecka 


“Obchód 500-lecia śmierci 
króla Jagiełły 


Onegdaj odbyła się w Szczercu uro- 
czystość dla uczczenia 500-letniej rocz- 
nicy śmierci Króla Jagiełły, fundatora 
tamtejszego kościoła. Szczerzec był u- 
dekorowany chorągwiami, ludność całe- 
go miasta wzięła udział w obchodzie. 
Wystąpiły barwne banderie w rycer- 
skich strojach historycznych. Nabożeń- 
stwo odprawił w kościele ufundowany'n 
przez Jagiełłę ks. dziekan Zawada, po 
nabożeństwie nastąpiło odsłonięcie ta- 
blicy pamiątkowej wykutej w marmu- 
rze na frontonie kościoła. 


TE o o 
E ORGANIZUJE WYCIECZKI | 


krajowe i zagraniczne. 


Odsłonięcia dokonał starosta powia- 
towy p. Eckhardt. Przemówienia wygło- 
sili: Prezes TSL. sędzia Burakowski i 
radca Dziędzielewicz ze Lwowa. W de- 
filadzie brały udział wszystkie organi- 
zacje miejscowe wśród których zwra- 
cali również uwagę Niemcy - koloniści. 
Defiladę zamykała hbanderja jeźdźców 
na przeszło 200 koniach. 


Kronika przemyska 


Protesty wyborcze 


W najbardziej 
Przemyślą lista narodowa została unie» 
ważniqna. Mimo braku jakiejkolwie 
agitacji padło na nią iednak tyle głosów, 
że całkowicie wystarczyłoby ich na 
zdobycie jednego mandatu. Obecnie tak 
narodowcy, jak i P.P.S. zgłosili w tym 
okręgu poważnie umotywowane pro- 
testy. 

Aż do ich rozstrzygnięcia rada gmin- 
na w Przemyślu nie może się ukonsty- 
tuować. 


narodowym okręgu 


W sprawie 
„Ziemi Przemyskiej” 


Poczytna „Ziemia Przemyska“ |luż 
od trzech tygodni się nie ukazuje, z 
przyczyn zupełnie od narodowego wy- 
dawnictwa niezależnych. Zrazu zamk- 
nięto drukarnię, a później kiedy ią ot- 
warto, drukarz stanowczo odmówił zło- 
żenia pisma narodowego. Ponieważ 


MAGGIES? 


buljon 


rem wynoszą około 200.000 zł, przy- 
czyna nie ustalona. 

1130 
podobną postawę przyjęli także inni 


drukarze, w ciągu dwu tygodni, wyda- 
wano narodówe jednodniówki. 

Ubiegłego piątku starostwo nie po- 
zwoliło już nawet na wypuszczenie So- 
lowe] jednodniówki, wobec czego Prze- 
myśl został wogóle pozbawiony naro- 
dowego słowa drukowanego. 

Obecnie prowadzone są pertraktacje, 
celem przeniesienia druku „Ziemi Prze- 
myskiej“ do innego miastą. 


STRASZNY WYPADER, Wieś Wito. 
szyńce koło Przemyśla była onzgdaj wi. 
downią okropnego wypadku. 76-letni Iwan 
Choma, jadąc z lasu na wózie półnym 
drzewa, wskutek nieuwagi dostał sią pod 
koła, które go tak fatalnie przejechały, że 
wyzionął ducha na miejscu, 

NAPAD RABUNKOWY POD PRZEMY. 
ŚLEĘM. Jeszcze 3. 5, około godz, i-ej nie. 
znani »sobnicy włamali się do zamknię- 
tego mieszkania p. Kuwkasównej Stełanji, 
kierowniczki szkoły w Bilerakoścach i w 
czasie jej nieobecności skradli pościel, ble- 
liznę, garderobę i naczynia kuchómne 
srebrne na łączną szkodę 801 zł. 


W czasie dokonywania kradzieży Obu. 
dziła się służąca pokrzywdzonej Zachar- 
ko Marja, która poczęła krzyczeć, Wów- 
czas jeden ze sprawców z karabinem w 
ręku zagroził Zacharkównej zabiciem, gdy 
będzi$ krzyczała, Bandyci z karabinami w 
ręku przeszukali mieszkanie i szafy, po- 
czem razem odeszli polem w kierunku 
wsi Podmojsc, Ps drodze natknęli się na 
Soługa Teodora, polowego z folwarku w 
Podmojscach, də kttrego oddali 6 strzałów 
z karabinu, W toku dochodzeń s:wierdzo- 
no, że sprawcami dokónanej kradzieży u 
Kubasćwnej i usiłowanego zabójstwa na 
osobie Soługa są zawodowi złodzisje Jan 
szyn, i Dmytro Sagan, zamieszkał: 
w Podmojscach, których polowy Sołuy 
przy konfrontacji rozpoznał jako tych 
sprawców, którzy do niago strzelali. Łuczy 
szyn i Sagan zostali arasztowani i »sadz3. 


|| Epee JETTA E ~ 
bezpłatnie informuje o letniskach | 
i ar ape ni: w wynajmie 


ni w areszcie, przy Sądzie grodzkim w Ni. 
żankowicach, z którzgo zbiswli w cznie, 
gdy ich dozorca aresztów wypuścił na 
podwćrze na spacer. 

Za zbiegłymi zarządzono pościg i 24. 
5. został Dmytro Sagan ujęty przez policję 
w domu Hrycia Jaworskiego z Grabowni. 
cy pow. Dobromil. zaś Łuczyczyn Jan ści. 
gany ciagle przaz policję widzac, że nis 
będzie m 'gł się dłużej ukrywać sam zgło- 
sił się u sędziego Sądu grodzkiego w Ni- 
zankowicach. 


GI 


'rpsimy wystrzegać się naśladownictw 
i zważłać na nazwę MAGGI oraz znak 


ochronny „Krzyż-.gwiazda'* 


uaokadułoniikike - |. MIIESNIEUANE LIE ESY ZI „RLN VT kamionecka 


Pobory burmistrza 


Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
dniu 14 marca br. uchwalono nowemu 
burmistrzowi p. Brykowi pobory grupy 
VIII szczebla f, mimo sprzeciwów z2 
strony kilku radnych, którzy ostrzegał 
Radę miejską przed taką uchwałą, gdyż 
sprzeciwia się ona ustawie. Nie pomo- 
gło, i uchwałą większością głosów za- 
padła, Ale Wydział Powiatowy pis- 
mem z dnia 18 maja br. zawiadomił 
Zarząd miejski, że nie zatwierdza uch- 
wały Rady miejskiej w sprawie usta- 
nowienia wynagrodzenia dla burnustrza, 
gdyż uchwała powyższa sprzeciwia się 
ustawie. — No i jak teraz wygląda Ra~ 
da miejska? Cóż na to Klub Gospodar- 
czy, który głównie przyczynił się da 
takiej uchwały? 

—— 

REKLAMA 2 ub. m. br rozlega? się 
pə mieście naszem warkot bębaą magi. 
strackiego. Ludzie tłumnia gromadzili sii 
koło bębniącego strażnika miejsk'ego, 84: 
dząc, że burmistrz znów wyszukał jakid 
nowy Todatek, Tymczasem — o radości! 
strażnik miejski głosił, że P. Rakowski 
odnowił browar i sprzedaja piw3, — Dla 
orjentacji dodajamy, że p. Rakowski jesi 
radnym i prezesem klubu gospodarczegy 
(BB) w gminie, 

BEZ ŻYDA ANI RUSZ. Odnośnie d3 
piwa p. Rakowskiego, które zresztą jest 
dość dobre i tanie, to podkreślić musimy, 
że nie znajdzie ono poparcia w społeczeń: 
stwie katolickiem, gdyż p. Rakowski w 
swoim browarze zatrudnia samych żydów, 
Czyż nie było u nas katolików, by Im da! 
pracę? Czy wszyscy katolicy mają pracę? 
Dopóki nie nastąpi odżydzenia browaru, 
dopóty społeczeństwo katolickie nie udzia. 
li swego poparcia. 


Kronika stanistawowska 


n Z A 


W czwartek, dn. 31 maja br. RÓS 
się zjazd maturzystów I. gimnazjum w 
Stanisławowie, którzy przed 35-ciu laty 
złożyli w tym Zakładzie egzamin doj- 
rzałości. — Na zjazd przybyło “około 
20 kolegôw ze Stanisławowa i innych 
miast małopolskich, a nawet z Poznania, 
Po nabożeństwie, które w katedrze gr. 
uczestnik zjazdu, ks. 
w asyście dwóch 
odbyło się 


kat. odprawił 
biskup Latyszewski 
również kolegów, 
w tej samej klasie, w której jubilaci 
kończyli ósmą klasę, zebranie, które 
zagaił ks. biskup Latyszewski. Uczest« 
ników zjazdu powitał jako gospodarz 
gmachu, dyr. IL. gimn. Umański, poza- 
tem interesujący wykład p. t. „Humort 
w naszej klasie* wygłosił dr. Ludwik 
Jaxa - Bykowski, prof. Uniwersytetu 
Poznańskiego, uozestnik zjazdu. Uro- 
czystości zakończył wspólny obiad. 
—0— 

SESJA MAGISTRATU, 29 maja odby- 
ła się sesja Magistratu, pod przewodnic- 
twəm prez. Chowańca, na której załat- 
wiono 8%€1e6 spraw "adminis tracyjnych, 
gospodarczych i finasowych, Między in. 
uchwalono przedłożyć Urzędowi Woje- 
wćdzikiemu projekt budowy kanałów przy 
załatwiono 


księży, 


ul, Bałwederskiej, następnie 
kilka spraw personalnych, 


NAGŁA ŚMIERĆ NA ULICY. Onegda} 
zmarła nagle na ulicy Wołczyniećkiej, A, 
Bohartek. Zawszwany lekarz stwierdził 
zgon Bołtartekowej na udar serca, 


bezpłatnie nadaje | 
hagaż 1110 § 
e a Ed] 


ERADZIEŻE I WŁAMANIA, Na szko 
kę Bogdana Reicha skradziono garderobę 
wartości 250 zł, Do mieszkania j. Habera 
dokonano włamania i skradziono naczy- 
nia kuchenne na kwotę 100 zł. 

NIE WOLNO UŻYWAĆ PRZEMOCY 
WOBEC EGZZEKUTORÓW, S, Fidelhaar, 
została onegdaj skazaną przez 8, 8. 0. 
Kadówa na karę 6 miesięcy więzienia, z 
zawisszeniem na 5 lat, za użycie Ea 
mocy i obraźliwa słowa pod alresem e- 
gzekutorów, w czasia pełnienia ptzez nich 
ahawiazków. służbowych, 


Nr. 150 „KURJER" z dnia 4 czerwca 1758 


Narodowcy przed sądem wadowickim 


Præd Sądem Okręgowym w 'Wadowi 
cach toczyła się »negdaj rozprawa odwo- 
ławcza od wyroku Sądu grodzkiego w 
Makowie Podhal, na mocy którego kilku 
narodowców z Biułaj obok Makowa, £ 
kol, Wład, Jopkiem na czele otrzymało 
od 2 tygodni do 3 miesięcy więzienia, va 
spowodowanie wystąpień antyżydowskich 
jakie zaszły w Makowie ub. roku, Sąd 
Okręg, w Wadowicach, zatwierdził wy- 
rok pierwszaj instancji, z tą zmianą, że 
dwóch z pośród oskarżonych uwolnił cał 
kowicie od winy i kary. 

Skazani zapowiedzieli odwołanie od 
wyroku i doniesienie do Pr>kuratora 
przeciwko Żydowi Wsiesywi w sprawie 
p. Szafrańca o krzywyprzysięstwo. 

W dniu 2 maja, przed Sądzm grodz- 
kim w Suchej, toczyła się rozprawa prze 
ciwko W, Bartyzelowi, pow, kier. grup 
Młodych S, N. z Żywca, bskarżonamu © 
publiczne znieważenie władzy! Owo rze- 
kome „znieważenie'* polegało na tem, ża 
kiedy st, post. P.P, ce Ślemienia — Bed- 
narczuk, przyszedł na jedno z zebrań 
olbywających się z udziałem 'W, Barty- 
zela i zabranie to» rozwiązał, jedynie z 
tego powodu, ża było dwóch awołujących, 


koniecki e a | 
Dziecinne pończoszki 
kolankowe z gumą 


BERTA STARK 
CEEE O" ë 


a nie jeden, jak chce p, Bednarczuk, — 
chociaż ustawa wyraźnie powiada „ZWJ- 
łujących*, a więc w liczbie mnogiej — 
wówczas W, Bartyzal, do żywego oburzo- 
ny postępowaniem Bednarczuka, rowie- 
dział pod jego adresem, że zebranie zo- 
stało rozwiązane bezprawnie i że ob^. 
wiązkiem P.P, jest przestrzegać ustaw, 
Sąd postanowił wezwać do rozprawy no- 
wych świadków i rozprawę odroczył. 
Przed Sądem grodzkim w Miłówce, 
toczyła się w dniu 19. 5, rozprawa kar- 
na przeciwko J, Zemanowi z Nieledwi, 
oskarżonemu z art, 127 | 170 k.k, Sąd wy- 
dał wyrok skazujący Zemana na 7 mie- 
sięcy więzienia, bez zawieszenia, oraz na 
grzywnę 100 złotych, Warto zaznaczyć, 
łe ów Zeman już miasiąc temu został 
aresztowany i dotąd jeszcze przebywa w 


BROŃ AMUNICJA 


PRACOWNIA RUSZNIKARSKA 
E. DMYTRACH Lwów, LEGJOKÓW 3 


poleca korabinki Manzera i Simsońa pistolety 
Matsera i straszaki. 18845 


Życie beztrosk i kłopotów domowych 


W NICEI w budującej się w tym celu razydeńcji, 5 minut od merza I centrum, na 
waruikach wyjątkowe dogodnych dla stałego zamiesz kaiia. 
Apartamenty u widekiem na morze lub góry, jedno 1 dwupokojowe, z ta asaml 


więzieniu, w Milówce. W tem samem wię 
zianiu przabywa także od paru tygodni 
kol. Karol Szczotka, 

Na wtorek 22 maja, była naznaczona 
w Żywcu rozprawa sądowa przeciwko p 
Red. Zajączkowi, z Bielska, t występek 
z art, 170 k.k, ponieważ jednak p Red. 
Zajączek nie mógł się stawić osobiści=, 
a jawił się tylko jego obrońca p, Dr. 
Mirecki, więc rozprawa została przez 
Sąd odroczona aż do lipca. (...el) 


Częściowe umorzenie 
zryczałłowanego podatku 
przemysłowego 


(g) Wszystkie Urzędy skarkowe na 
terenie trzech Wojawódziw południowo 
wschodnich otrzymały już  zamądzenie 
Ministra skarbu w sprawis zryczałtowa- 
nego podatku przemysłowego, Ministers: 
tw» skarbu upoważnia Urzędy skarbowa 
do tymczasowego ograniczania poboru zry 
czałtowanego podatku przemysłowego 34 
obrotu za rok 1934 w wypadku stwierdza: 
nia znacznego spadku obrotów roku 1934 
w porównaniu z obrotem, przyjętym za 
podstawę obliczenia ryczałtu. 'W szcze- 
gólmości będzie to miało miejsce w wy- 
padkach, gdzie zryczałtowany podatek za 
rok 1934 przekracza znacznie wymiar po 
datku przemysłowego od obrołu za rok 
1933, względnie zryczałtowany podatek 
za lata 1032/83. 

Umorzenis części aryczałtowanego p- 
datku za rok 1984, dokonają Izby skar- 
bowe z końcem grudnia 1934 r, (w ter- 
minie do dnia 31 grudnia 1934), po pro- 
wizorycznem obliczeniu wysokości osią- 
gniętego w roku 1934 obrotu, Umorzenia 
moża conajwyżej obejmować rćżnicę po- 
między wymiaram zryczałtowanego po* 
datku za r. 1934, a podatkiem, pwypada- 
jącym od prowizorycznie ustalonego o- 
brotu w tym roku, 

Ulgi z powyższego okólnika mogą być 
udzielane w wypadkach zasługujących 
na szczególne uwzględnienia, jedynie na 


winny być bezwarunkowo usuwane 


z jamy ustnej i zębów. 
dokonać, 


Można tego 
pielęgnując zęby i jamę ust. 
ną pastą do zębów 
ODOL. Pasto do ze- 
bów ODOL zapobie- 
ga tworzeniu sie osa- 
du 1 brzydkiego za. 
barwienia zębów oraz 
wydzielaniu przykrego 
zapachu. 


PASTA DO ZEBÓW 


dzięki wysokiej zawartości składników koloidalnych, po. 

siada wielką siłę absorpcyjna, czyści więc zęby dokła. 

dnie, usuwając wszelkiego rodzaju zanieczyszczenia, 
„barwniki orez niemiły zanczh. 


które 
d3 3) 


indywidualnə podania płatników, 
winne być wnoszone najpóźniej 
czerwca 1934, 


„Targi Wschodnie" .na dobrym prądzie 


Lwów, 3 czerwca. 


(z) Wczoraj tj. dn. 2 czerwca w salach 
hotelu George'a odbyła się konferencja 


Dziecinne skarpetki 


BERTA STARK 
GERNE PY MKA 


prasowa zwołana przez Izbę Przemy- 
słowo - Handlową, a dotyczącą przy- 
szłych „Targów Wschodnich“. 


W konferencji wzięli udział przed- 


Wytwaruie umablowane, przadpokój, pekój kąpielowy, szatnia, Saleny recepcyjne dla 


użytku klijentów. 


Kuchoia wykwintna nermolaa I dj etetyczne. - 
Koszt pokejn x całodziennem ntrzy maniem 25 fr. dziaanie, pod warunkiem zawarcia 


długoterminowej umowy. 


_ Szezegółów udziela Jah KAYSER, 23 ros Geunod Nice (Franee). 


1085$ 
' ; 


Pod sztandarem stanu wojennego 


RYGA, 2. 6. (PAT) Na podstawie roz | Budziś na 1.500 łatów grzywny lub 3 


porządzenia o stanie wojennym, prefekt 
miasta Rygi skazał urzędniczkę rady 
miejskiej Retig za  rozpowszechnianie 
nieprawdziwych władomości o osobie 
premjera Ulmanica i działalności rządu 
na grzywnę 3.000 łatów, z zamianą na 
6 miesięcy więzienia. Za podobny wy- 
stępek skazany został geometrą miejski 


imponująca cyfra 
20 000.000 


Taką ilość papierosów spala się co: 
dziennie tylko w samej Polsce w bibut- 
kach i tutkach Prima Aida. Ta rekordo- 
wa cyfra Świadczy najlepiej o tem, że 
wyroby fabryki „Aida* uznano  ogólnia 
za niezrównane i najlspsze ze wszysi- 
kich. (X) 


| miesiące więzienia. 


stawiciele wszystkich dzienników lwow- 
skich a ponadto korespondenci pism. sto- 
łecznych i zamiejscowych. Z ramienia 
Izby wzięli w konferencji udział: prez. 
dr. Szarski, wicepr. Scheyer, wiceprez. 
Wit-Sulimirski, wiceprezyd. Chajes, b. 
min. Byrka, dyr. dr. Jasiński, wicedyr. 
dr. Wachtel i inni. 

Obszerny, pełen głębokiego optymiz- 
mu referat o planach i programie jesien- 
nych Targów Wschodnich, poprzedzony 
zagajeniem p. prez. Szarskiego, wygła” 
sił dyr. dr. Jasiński. 

Referat dotyczył tych momentôw 
Targów Wschodnich któreśmy już nie 
jednokrotnie podali. Do nich powrócić 
nam wypadnie przy najbliższej sposob- 
ności, 

Po referacie odbyła Się dyskusja. 

mef) 


p S O | 
Dziecinte ubranka 1124 


BERTA STARK 


CEO u "JRE" 

LONDYN. W Muraffapur w Indjach 
trzęsienie ziemi uszkodziło liczne domy. 
Trzęsienie to poprzedzone zostato przez 
silną burzę gradowa. Ofiar w ludziach 


/ nie było. 


$ven Hedin wzięty do niewoli 


SZTOKHOLM, 2. 6. (PAT). Znany po- 
dróżnik Sven Hedin, który od paździer- 
nika stoi na czele ekspedycji, mającej 
za zadanie wytyczenie drogi dla prze* 
jazdu autokarów przez Azję, doznał 
szeregu przygód po przybyciu do stre- 


fy, gdzie toczyły się walki między wol- 
skami prowincji Sing-Kiang a żołnierza- 
mi zbuntowanego generała Maa. 
Żołnierze generała Maa strzelali kil- 
kakrotnie do członków ekspedycji, wkoń- 
cu zaś w miejscowości Korla Sven He- 


Nabożeństwo żałobne 


apnkój duszy é. p 


GERTRUDY ISAKOWICZOWEJ 


odbędzie się w II. rocznieę pogrzebu t. i. 
w Katedrze Ormiańskiej we Lwowie. 


e godzinie 10 ras» 


18886 


we wtorek 5 bm. 


827 
EEEE ETZ 


+ din wzięty został do niewoli, zaś jegc 


4 samochody zarekwirowane zostały dc 
użytku wojskowego. 

Dopiero po świętach wielkanocnyct 
gdy rozbito wolska generała Maa, Sven 
Hedin oraz inni członkowie ekspedycii 
odzyskali wolność i mogli udać się w 
dalszą podróż. 


Druga wycieczka 
dziennikarska 


WARSZAWA, 2. 6. (PAT). Dziś ¢ 
godzinie 10.50 cdieclała do Berlina Sa- 
molotem Polskich Linii Lotniczych „Łot' 
wycieczka dziennikarzy polskich, refe 
rentów lotniczych szeregu pism stołecz: 
nych. Dziennikarze polscy zabawią W 
Berlinie do poniedziałku. 


Przed saarskim plebiscytam 


PARYŻ, 2. 6. (PA1) Rokowania gc- 
newskie prowadzone między Francją i 
Niemcami w sprawie plebiscytu na ob- 
szarze Saary doprowadziły do pórozu- 
mienia, Termin plebiscytu oznaczono na 
30 stycznia 1935. 

Obywatele Saary, biorący tdział w 
głosowaniu, lub też wstrzymujący 
się od głosowania, będą całkowicie zas 
bezpieczeni przed wszelkiego rodzaju re 
presjami w związku z ich stanowiskiem 
w czasie plebiscytu, lub ich stosunkiem 
do Niemiec, przed plebiscytem. 


Zniesienie Senatu w lrlandji 


DUBLIN, 2. 6. (PAT) Senat odrzucił 
33 głosami przeciw*15 uchwalony przez 
Izbę projekt ustawy o zniesieniu Senatu 
w wolnem państwie Irlańdzkiem. Pomi- 
mó to, projekt ustawy wejdzie automae 
tvez w życie po upływie jednego 
roku. 


Dowódca Czeluskina 
w przejeździe 
przez Warszawę 


WARSZAWA, 2, 6. (PAT) W ponie 
działek rano pociąziem paryskim prze. 
jeżdżać będzie przez Warszawę do Mo- 
Skwy prot. Schmidt dowódca wyprawy 
na Czeluskinie. 


"Str. 6 


Doroczny walny zjazd Maticy Śląskiej 
uchwalił prowukacyjną antypolską rezo- 
lucję, w której wzywa czynniki rządo- 
we czeskie, aby bezwzględnie i bez kom 
promisów przeciwstawiły się zarówno 
organizacjom HMackenkreuzlerów, które 
naruszają ład i porządek wewnętrzny, 
jakoteż przeciw Polakom na Śląsku, 
oraz aby wyjaśniły cele podróży konsu- 
la polskiego na Śląsku p. Malhomme, da- 
lej, aby władze interweniowały w spra- 
wie położenia Czechów na Wołyniu, 

W części gospodarczej rezolucja do- 
maga się pozbawienia pracy Polaków 
zamieszkałych w Czechosłowacji i tp. 
Rezolucje te dowodnie Świadczą, że 
Matica Czeska nie ma bynajmniej za- 
miaru zaniechać swej  polakożerczej 
akcji, którą prowadzi nieustannie od 15 
lat na terenie Śląska. 

MORAWSKA OSTRAWA. 2. 6. (PAT) 
W ostatnim czasie daje się zauważyć 
ponowny 

kurs antypolski w sprawie czeskiej. 
Prym w tej kampanii prowadzą „Moraw 
sko - Slezski Dennik* oraz  „CUzeske 
Slovo“. „Morawsko - Słezski Dennik* w 
artykule wstępnym zapowiada otwartą 
walkę z polskimi instytucjami gospodar- 
czymi na Śląsku, wytaczając przeciw 
nim szereg na niczem nieorarty i oskar- 
żeń i fałszywych argumentów. 

Podobnie też postępuje  „Czeske 
Slovo“, mając najwidocznici na celu Wy- 
wołanie paniki wśród Polaków zajmiesz 
kałych na Śląsku, którzy ulokowali swu. 
pieniądze w polskich instytucjach finan- 
sowych. 

MORAWSKA OSTRAWA. 2. 6. (PAT) 
Jutro ukaże się tu pierwszy numer jedy- 
nego polskiego pisma codziennego w 
Czechosłowacji, „Dziennik Polski“. Re- 
daktorem naczelnym ! wydawcą jest də- 
tvchczasowy redaktor „Prawa Ludu“ p. 
Jarosław Waleczko. 

MORAWSKA OSTRAWA. 2. 6. (PAT) 
Wczoraj, w przeddzień mającego się 
odbyć tu staraniem Związku Polaków 


WE _IE____-_ WINNE EE) 
Psy... w tramwajach 


WARSZAWA 2.6. (tel, wł, G) W dzi- 
aiejszym „Dzienniku Ustaw" ukazało się 
rozporządzenie ministra komunikacji w 
sprawie zmiany przepisów > ruchu tram- 
wajów elektrycznych w miastach, Rcz- 
porządzenie to umożliwia dyrekciom tram 
wajów wydanie pozwolenia na przewo- 
żenie paów w tramwajach, 

Rozporządzenie ministerjalna podaje 
żasady na jakich mogą być nrrzewożon: 
psy w tramwajach, W szczególności mu- 
szą one mieć kaganiec, Psy małe trzyma 
ne przez pasażzrów na rękach mogą być 
przawożane wewnątrz, psy większe trzy- 
mane na smyczy tylk» na pomostach. 

Rozporządzenie wchodzi w życie £ 
dnism dnisiejszym to też od dzisiaj spra 
wa dopuszczenia psich pasażerów zależni 
jest od dyrekcji tramwajów w noszczegól 
nych miastach, W Warszawie zezwolenia 
na prmawóz psów w tramwajach ma się 
ukazać w połowie przyszłego tygodnia, 


Porozumienie w dziedzinie 
opieki społecznej 


WARSZAWA 2, 6, (təl. wł GW Ber. 
linie zakończone zostały toczące się oi 
dłuższ ga czasu rokowania między przel- 
siau'cie umi rzadu polskiego i niemiec- 
kiego w sprawie wzajemnego traktowa- 


nia obywateli w dziedzinie onieki spo- 
łor?nej, 

Usiałono w drodze prowizorium, ż9 
zŁywatzla palnsgo z państwa będą megli 
kcrzystąć w s”.:okim zakrasie z cpieki 
społecznej drugiego państwa oraz, że 
korzystając z tych Świadczeń nis będą 


oni narażani na jakiekolwiek cgranicze- 
nia co do prawa pobytu na  obszarz: 
państwa, które tych Świadczeń udziela 
Porozumienie to ma duże znaczenie dla 
licznych obywateli palskich w Niemczech. 
w szemgólności zaś dla robotników i e- 
migrantów. 


[= 


Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera* 


„KURJER" z dala 4 czewca JYJĄ 


Nowa fala antypolska 
w Czechosłowacji 


MORAWSKA OSTRAWA. 2. 6. (PAT) | na Morawach wiecu w sali Domu Pol- 


skiego, nadeszło do zarządu głównego 
tego związku pismo dyrektora policji w 
Morawskiej Ostrawie p. Baczy, zakazu- 
jące odbycia wiecu. Porządek obrad wie 


Inter 


Tramwaj Nr. 150 


w klasie I. 165— zł, w kl. 


natone 
Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


X.X. Marjanów na Bielanach w Warszawie, ul. Kamedułów BI 
Opłata całkowita za naukę i internat wynosi miesięcznie w gimnazjum 
II, 180,— zł, 
w kl. VII. i VIN. 225,— zł, w szkole powsz. 150,— zł. Egzaminy wstępne 
15 maja, 15 i 16 czerwca oraz 17 i 18 sierpnia, 


cu przewidywał przemówienia poszcze- | 
gólnych członków organizacyj polskich, 
wchodzących w skład tego związku. 


Mówcy poruszyć mieli bolączki lud- 
ności polskiei na Morawach, upośledze 
nie w dziedzinie szkolnictwa I życia gvs 
podarczego, zwolnienia z pracy itp. Wia 
domość o zakazie odbycia wiecu wy- 
wołała wśród ludności polskiej wielkie 
rozgoryczenie. 


Tel. 11. 44-45 


w kl. V.i VI. 200— zł, 


0971 


„Ciury” przed sądem 


WARSZAWA. 2. 6. (tel. wł. G.). 
Przed sądem okręgowym w Warszawie 
dobiega końca wielka afera b. podkomi- 
sarza Dąbrowskiego I zawodowego o- 
szusta Kani. Jak wiadomo obaj są oskar 
żeni o robieranie łapówek za wyrabianie 
posad w więziennictwie. Dąbrowski był 
referentem personalnym niższych funk- 
cjonarjuszy więziennych. Dziś rozpoczę- 
ły się przemówienia stron. Prokurator 
domagał się dla Dąbrowskiego conaj- 
mniej 6 lat więzienia a dla Kani trzy. Wy 
rok zapadnie dziś późnym wieczorem. 

Jednocześnie władze sądowe prowa- 
dzą energiczne śledztwo w drugiej aie- 


Początek sezonu 


rze Kanl. Będąc on w zmowie z b. kapi- 
tanem Jasifńiskim - Jasieńczykiem sprze» 
dawał wysokie ordery i odznaczenia po 
30--50 zł. naciągając wiele osób w mia- 
stach prowincjonalnych. Ordery te nie 
posiadały żadnej wartości i były wymy- 
słem oszustów. Sprzedawano m. in. or- 
dery Armji Wolności gen. Bałachowicza 
ordery Armji Wołyńskiej i td. _ Oszu- 
stom pomagali  akwizytorzy pewnych 
pism tygodniowych. Śledztwo w tej spra 
wie potrwa czas dłuższy, z całego krain 
bowiem nadchodzą skargi na oszustów, 
którzy parę tysięcy osób udekorowali 
wysokiemi odznaczeniami. 


w Lubieniu Wieikima 
Słynne Uzdrowisko Lubień Wielki, podobny Zakład poszczycić się może, — 


które rozpoczęło sszon w tyn roku w 
dniu 15 maja zaczyna się ożywiać Zjaż- 
dżają tu kuracjusze szukając ulgi w 
swych wielkich cierpieniach, z najdał- 
szych stron Polski, Przybyli już ćo teg? 
Zdroju goście z Warszawy, Wilna, Gdań, 
ska oraz z kresów, a i z zagranicy otrzy- 
mał” Zarząd Zdrojowy szereg załoszeń, 

Korespondant nasz miał sposobność w 
ostatnich dniach zwiedzić zarówno Za- 
kład jak i jego urządzenia, a wrażenia 
którym chciałby dać wyraz w tym krót- 
kim artykule są wprost niezwykłe I nie- 
oczekiwane, 

'Misjscowość w którzj znajduje się 
dziś już słynne nia tylko w kraju, ale I 
zagranicami Państwa, Uzdrowisko połażo- 
ne jest w odległości 27 km, nd Lwowa 
(40 mimut jazdy koleja). 

W przepięknym blizko 100 morgów 
obszaru liczącym parku rozmieszczone są 
bardz» szczęśliwi» i harmonijnie budynki 
Zdrojowe, jak również Zakład kapielowy 

Wszystko to urządzone wedle naj- 
nowszych wymogów zarówn» techniki 
budowlanej jak i najnowszych zdobyczy 
w dziedzinie urządzań elektro-turmo-tera 
pil. — Niczego tu nie pominięto, by dać 
nie tylko zadowolenie przebywającemu tu 
kuracjuszowi, ale wszelkis ułatwienia i 
wygody. 

Przeszło 200 pokoji urządzonych z wy 
szukanym kamfortem, jasnych i słonecz- 
nych o lustrzanej wprost czystości, może 
zadowolić najbardziej wymagającego. 

"Zdrój siarczano-borowinowy LUBIEŃ 
WIELKI ciaszy się już od lat rstaloną 
sławą, — Borowinę howiem z Lubienia 
należy zaliczyć do najcenniejszych Środ- 
kéw Iaczniczych, jakiemi mało %tóry inny 


Kąpiele i okłady borowinowe sporządzane 
są w Lubieniu systamem zagranicznym 
zapomocą specjalnej maszyny o popedzia 
alektrycznym, M 

Wyniki leczenia chorób reumatyzmu, 
ischiasu, gichtu, artretyzmu, cukrzycy, 
oraz chorób dróg oddechowych są tu 
wprost nadzwyczajne i ogólnie znane, 

Również w chorobach górnych dróg 
addechowych — i zatruciach rtęcią, dzia- 
ła wprost nadzwyczajnia woda mineralna 
źródia „„Adoglfa", 

Restaurację Zakładową objął rowszech 
nie ¿nany wybitny fachowisc p, Rudek, 
który spotyka się z wielkiem uznaniem, 
wszystkich kuracjuszy, 

Ceny zarówno pansjonatów tak i po~ 
Koji są bardzo przystępna a gdy ceny ką- 
pieli I zabiegów lekarskich są hardzo 
niskie umożliwia to przeprowadzenia 
kuracji nawet sferom mniej zamożnym, 

Życia towarzyskie skupiające sią w 
tut. Kasynie posiadającem bib:iotekę li- 
czącą około 4000 dzieł, wielką ilość dzien 
nikćw krajowych i zagranicznych oraz 
zaspoły bridgowe ożywia słę z dnia na 
dzień, a atmosfera tu panująca jest prz» 
miła, — wialu też z kuracjuszy jak naj- 
milej wspomina przeżyte tu chwile. 

Od dnia 2 czerwca w przepięknej sell 
taatralnej rozpoczyna się serja koncertów 
najwybitniejszych sil operowych i drama- 
tycznych jak również wystepy sespołów 
artystycznych i rewjowych, 

Szereg osobistości ze Świata politycz- 
nego i naukowee» zaproszonych w tym 
roku do tego Zdrojowiska uświetni tegn- 
roczny sezon, który zapowiada cię jak 
wynika z ogromnej ilości zgłoszeń dosk7- 
nale, ex) 


SŁ] de pobyln narndowców w wiezieniu 


krakowskim 


Kraków, 3 czerwca. 


remu sędzia śledczy dr. Restori oświad. 


Dziś mija 5 dzień pobytu w więzie- | czył, że zarządził Jeszcze we czwartek 


niu członków Stronnictwa Narodowego 


w Krakowie. Z pośród aresztowanych 
w nocy z wtorku na środę zwolniono w* 
środę 5 aresztowanych, a w dzień Bx- 
żego Ciała 25. 

Reszta przebywa nadał w więzieniu. 


W ub. piątek interwenjował w sprawie | i należenia do nielegalnej 
aresztowanych adw. dr. Pozowski, któ- 


| 


zwolnienie wszystkich uwięzionych. 
Zwolnienie to jednak - jak dotychczas 
— mie nastąpiło. 

'"rzebywający w więzieniu członkowie 
stronnictwa Narodowego 

pozostająą pod zarzutem organizowania 
organizacii. 
W Krakowie powstał komitet pomocy 


| delegatów z całej Polski 
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Szerokie sią uśmieńa, ząbki pokazuje, ~ 
Ale bez „CHLORAMI*- dy h e, 


HLOBAMI 
— BIALA PASTA DY ZĘBÓW 


ueNDvi ŻAK-BOZNAŃI 


dla aresztowanych, który rozwinął ener- 
giczną działalność i dostarcza przeby- 
wającym w więzieniu żywności. Ofiary 
pleniężne przyjmuje również Admini- 
strącia „Kuriera Powszechnego” co- 
dziennie od godz. 9 do 12 i od 16 do 19. 


NAJLEPSZY WYRÓB POLSKI 


WYŁĄCZNY SKŁAD 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK| 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Echa starć O.N.R. z P.P.S. 


WARSZAWA, 2. 6. (Tel. wł. G.. 
Zakończono już dochodzenia wstępne w 
sprawie krwawego starcia pomiędzy 
członkami Obozu Narodowo Radykalnego 
a socjalistami na Woli. Policja politycz- 
na przysłała do dyspozycji prokuratora 
3ł osób z pośród aresztowanych w Cza 
sie starcia. 

Aresztowani Są postawieni w stań 
oskarżenia z przepisów kodeksu karne- 

o o usiłowaniu zabólstwa, które prze» 
widuje karę do 5 lat więzienia. 

Wczoraj na terenie Warszawy nie 
doszło nigdzie do poważniejszych zajść 
między członkami Obozu Nar. Rad. a 
socjalistami, jedynie niewykryci spraw” 
cy wybili szyby w lokalu sekcji Obozt 
Narodowo - Radykalnego. 

Patrole policyjne w dalszym ciągu 
pilnują redakcji organu Obozu Narodo- 
wo-Radykalnego i PPS. Jednocześnie 
prasa żydowska notuje dalsze wypadki 
pobicia poszczególnych Żydów. 


Niezatwierdzenie prezydenta 
Poznania 


WARSZAWA, 2. 6. (Tel. wł. G.. 
Wiadomości o niezatwierdzeniu dyr. 
Mieczkowskiego na stanowisko prezy. 
denta miasta Poznania, wywołały tutaj 
powszechne zdumienie. Zapowiadano ta 
wprawdzie w prasie sanacyjnej już 
przed kilku tygodniami lecz naogół nie 
bardzo zapowiedziom tym dawano wia: 
ry, trudno było bowiem wyobrazić So- 
bie, aby pan Mieczkowski, który przes 
10 lat był naczelnym dyrektorem Banku 
Polskiego i położył olbrzymie zasługi 
dla tej instytucji mógł się doczekać, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
zatwierdzi jego wyboru. 


Zjazd grafików 
we Lwowie 


(g.) Dziś rozpoczyna się we Lwowie 
doroczny Zjazd delegatów Związku Or- 
ganizacyi Przemysłu Graficznego w 
Polsce. Na zjazd przybyło przeszło 30 
z prezesem 
Edwardem Pawłowskim z Bydgoszczy 
na czele. 

Wśród przybyłych znajdujemy dele- 
gatów: z Warszawy, z Krakowa, z Po- 
znania, z Bydgoszczy, z Grudziądza, z 
Torunia, z Katowic. z Łodzi i innych o- 
środków graficznych. 

Zjazd ten połączony jest z 50-leciem 
Korporacii Przemysłowców Graficznych 
we Lwowie, której przewodniczy znany 
właściciel drukarni p. Wiśniewski 

Uroczystości rozpoczną sie nabo- 
żeństwem o godz. 9-tei rano w kościele 
archikatedralnyin, dalszy program wy: 
pełnią obrady w sali Izby Handlowo - 
Przemysłowej., 

—0— 
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ZAGADNIENIA SZKOŁY 


Zadaniaimetody 


Jeżeli liczne problemy domagają się 
rozwiązania to szkoła stanowi bo- 
dajże najpoważniejszy z tych wszyst- 
kich, a o dziwo prawie wcale nie jest 
roztrząsana przez prasę, wyjąwszy 
oczywiście pisma fachowe. Gdzieś jesz- 
cze kilka.lat termu początek i koniec r3- 
ku, często i półrocza wywoływał od- 
dźwięk w dziennikach, dzisiaj ucichło 
wszystko, ludzie przechodzą do porząd- 
ku dziennego nad tem, co każdego dnia 
nowego w murach szkolnych się dzieje 
— rodzice utyskują conajwyżej przed 
drugimi na nowe porządki, ale jakoś nikt 
nie chce się zabrać do wywołania szer“ 
szej dyskusji na ten temat. 

Dyskusja ta dałaby z jednej strony 
rodzicom wyjaśnienie nowych metod, a 
z drugiej możeby i władzom temat do 
rozważań, czy każde postanowienie ma 
istotnie rację bytu. Dyskusja ta jest naj- 
bardzie] potrzebna nietylko dla fachow= 
ców, ale dla wszystkich, bo tu przecież 
o byt naszej młodzieży idzie, a zatem o 
całą przyszłość Polski. Może uda nam 
się dyskusję taką wywołać, kiedy fa- 
chowcy będą publicznie wyjaśniać me- 
łody i cele nowej szkoły — my chcemy 
zabrać głos z punktu widzenia rodziców 
i naświetlić ze strony społecznej niedo- 
magania, jakie widzimy. 

Braki bowiem rzucają się w oczy I 
krzyczą jaskrawie o opamiętanie się — 
jeżeli bowiem doktor filozofji uczy w 
szkole powszechnej a absolwent seml- 
narjum w szkole średniej, profesor unl- 
wersytetu nie ma za sobą żadnych prac 
naukowych, a co bywa wyżej, o tem le- 
piej nie mówić — to chyba nie jest 
wszystko w porządku, a to widzi każdy 
i traci zaufanie do celowości szkoły. 
Jeżeli dalej dziecko ukończy szkołę i 
niczego nie może dać z siebie, bo-wy- 
niosło z niej niesłychanie mało, to widać 
coś się popsuło w programie czy sposo- 
bie nauczania; jeżeli po ukończeniu 
studjów młodzieniec nie może znaleźć 
zajęcia — to wprawdzie już kwestia 
społeczna, niezależna od szkoły, ale za- 
stanawiająca rodziców, czy warto Wo- 
góle dzieci kształcić, łożyć koszty, co- 
raz większe i większe i do tego tak nie- 
przewidziane z początkiem roku, że 
przecież niejeden rodzic, robiąc budżet 
wykształcenia syna, cofnąłby się, gdyby 
wiedział, że w półroczu zasoby jego nie 
wystarczą, bo przekroczyły jego moż- 
liwość płatniczą. , 

Na szkołę trzeba patrzeć, jak na 
zestrój dwu elementów: — nauczyciela 
i ucznia — ich zadania i kompetencie 
i wreszcie wzajemny stosunek wyczer- 
puje w zupełności zadania szkoły. 

Zaczynając od nauczyciela, pragnęli- 
byśmy, by to by? indywidualista, umie- 
jący odpowiedzieć najpier sercu, a na- 
stępnie rozumowi ucznia. Rozumowi od- 
powiada nasze nauczycielstwo — ale 
gorzej jest ze sercem. Upodobaniom i 
uczuciom młodzieży nie odpowiada urzę 
dewy typ dzisiejszego nauczyciela. Mto- 
dzież jest albo gorąco patrjotyczna — 
albo obojętna zupełnie na zagadnienia 
ideowe; miedzy temi dwoma punktami 
zamyka się cała skala różnic, dlatego 
też młodzież pragnie, by nauczyciel od- 
powiadał jej narodowemu nastrojowi, a 
zarazem, by umiał realizm jej zadowolić 
i jego wartość odpowiednio ustawić. 

Tymczasem świadomość tego, co 
dzieje się w starszem społeczeństwie, 
świadomość charakteru państwowych 
urzędników i ich państwowości stu lub 
więcej procentowa, głoszona z przeko- 
naniem, wywołuje u młodzieży uśmiech, 
głoszony z musu — wywoluje: brak sza- 
cunku. W obu wypadkach młodzież wi- 
dzi, że jej kierownicy albo nie dorośli do 
swej roli bezstronnej, aibo kłamią prze- 
konania — zaufania do niej nie nabiera- 
ją, a z tą chwilą wszelki wpływ wycho- 
wawczy runął — młodzież pozostawio- 
na jest sama sobie. Nauczyciel musi być 
indywidualnością odrębną ideowo 
wówczas zdobywa sobie autorytet, gdy 
go zaś zakują w szablon, przestał być 
nietylko sobą — ale Przestał być wycho- 
wawcą. Władze szkolne zaś, jakby na 


złość programom, tendencjom i zada- | rektorów kazał odnowić budynek szkol- 
niom szkoły, stają właśnie temu ogólne- | ny, czy inne poważne zrobić inwestycje, 
mu założeniu wpoprzek. Jeśli któryś z | s'ęgające w kosztach do 20.000. Władze 


nauczycieli nie podciąga się pod ten sam 
strychulec, jeśli zachowuje swą odręb- 
ność charakteru, stawiają go przed ko- 
misję zdrowotną, lub przenoszą na teren 
jak najdalej położony od dotychczaso- 
wego miejsca jego działania. Młodzież 
to rozumie i oburza się skrycie — two- 
rząc najgorszy. | najniebezpieczniejszy 
typ obywateia, nie ujawniającego swych 
prawdziwych zamiarów | własnego obli- 
cza. 

Na tem właśnie oddaleniu młodzieży 
od nauczyciela cały spoczywa konflikt 
iz tego powodu chwieją się podstawy 
naszej szkoły. 

Zwyczajnemu obserwatorowi, niewta 
jemniczonemu w  zakulisowe arkana 
spraw szkolnych, wpada pod rozwagę 
jedna okoliczność — Inne odnoszenie się 
do uczniów, nawet do ich rodziców, anl- 
żeli miało to miejsce n profesorów przed 
laty. Kiedy ongiś profesor, obserwowa- 
ny na wycieczkach, okazywał całe serce 
uczniom, rozmawiał z nimi na wszelk'e 
przez nich poruszone tematy, był duszą 
i ośrodkiem wycieczki — dziś widzi się, 
że profesor odbywa pewien przymus, 
pewne polecenie, z którego musi się wy- 
wiązać, a które mu zupełnie nie 'odpo- 
wiada. Punkt ciężkości całej iniciatywy 
przesunął się poza profesora, do dyrek- 
tora albo jeszcze wyżej. 

I owo przesunięcie widać na każdym 
kroku. 

Wejdźmy w przykłady: jeden z dy- 


Dr. M. Wachnianin 
rozpeczął erdynację 


w Morszynie pensj. „Światowid” 
1112 (dawniej w Karlsbadzie) 


nie uznały jego zarządzenia i nie pokry- 
ły wydatków, a dyrektor najspokojniej 
w świecie przerzncił ciężar zobowiąza- 
nia na rodziców i ściśle egzekwował 
raty każdego miesiąca, aby pokryć wy- 
datek. Z rodziców nie odezwał się nikt 
głośno, a ciche szemrania jako odpo- 
wiedź spotykały groźby dyrektora, 

W innym wypadku koło rodzicielskie 
ogłosiło jakąś enuncjację w obronie pr”- 
fesora zaczepionego Przez prasę — dy- 
rektor, z polecenia władz wyższych, 
wszczął dochodzenia. Kto to ośmielił się 
występować przeciwko władzy, chociaż 
w owej enuncjacji nie o władzę chodziło, 
lecz o zwyczajny dziennik. 

Jeszcze inny zakład miał długi a 
dyrektor odwołał się do koła rodziciel- 
skiego by je pokryły fundusze Koła. 
Narzuca się uczniom przymus opłacania 
składek na L. O. P. P., na Czerwony 
Krzyż, na Budowę Szkół — w zasadzie 
rzeczy zupełnie poparcia godne, ale w 
wykonaniu staje się tak obrzydzone, że 
młodzież nie wyniesie ze szkoły zami- 
łowania do tych instytucyj, lecz raczej 
będzie je nienawidziła, : 

A już taki eksperyment, jaki się zda- 
rzył w jednem z giimnaziów lwowskich, 
gdzie w czasie dnia obrony przeciwga- 
zowej, gdy młodzież była zamknięta w 
udanych schronach, tj. w klasach o więk- 
Szych nieco rozmiarach, puszczono na 
korytarze gmachu 10 litrów chloru, zatem 
bojowego gazu, szkodliwego niezmiernie 
dla organizmu, aby rzekomo zapoznać 
uczniów z prawdziwem działaniem ga- 
zów, czy ich przestraszyć — jest już 
czemś wprost karygodnem. Mówili o 
tym wypadku po mieście uczniowi:, 
mówili rodzice, dyrektor |eden siedzi 
spokojny, nieczuły na utyskiwania, jak- 


WEF 


Migawki Genewy 


Płaczący henderson. — Litwinow w la- 


Egzotyczny maharadža. 


Rewia mdd 


Komisja główna Konferencji rozbro- 
jeniowej. Frzy zielonych stołach 36 mi- 
nistrów i 16 ministrów spraw zagra- 
nicznych.. w  natłoczonej sali blisko 
trzystu dziennikarzy, trzydziestu foto. 
grafów... 

Przemawia prezydent Henderson. 
Przemawia głosem podniesionym go- 


rąco, namiętnie, z gestykulacją. Co 
chwila zmiętą chusteczką, ociera spo- 
cone czoło. 


„Powaga sytuacji wymaga nieugię- 
tej stanowczości i zdecydowania”, — 
woła drżącym głosem. I o dziwo! — 
Henderson płacze! ociera chusteczką 
oczy załzawione! Widok zupełnie wy» 
jątkwoy i niezwykły w tem dostojnem 
zgromadzeniu. 

a « * 

Wśród jasnych bez wyjątku ubiorów 
delegatów — jedna jedyna czarna pla- 
ma: Litwinow, w eleganckim czarnym 
płaszczu i lśniących lakierkach. Przy- 
pomina wyglądem poczciwego, odświęt- 
nie wystrojonego „burżuła*, — okrąg- 
lutki, pełny na twarzy, ręce grube, mię- 
siste. Litwinow stanowi centralny punkt 
zainteresowania całej konferencji, ca- 
łej Genewy i... lej policii. 

Przed hotelem Richemond, gdzie za- 
mieszkał Litwinow, pełni bez przerwy 
służbę ośmiu ajentów policyjnych. 
Zresztą w sposób niesłychanie dyskret- 
ny, nad czem czuwa iuż prezydent po- 
licji, Corboz. 

LJ * 

Jeszcze Jedna sensacja Genewy, — 
to Aga Khan, delegat Indyj. Typ wschod 
ni, klasyczny. Twarz ciemna, gęste 
brwi czarne, tak bujne, że wręcz zasła- 
niają oczy. Bajeczny maharadża, roz- 
porządzający majątkiem, który wystar- 
czyłby na sanowanie finansów niejed- 
nego europejskiego mocarstwa. Aga 
Khan bierze oddawna bardzo żywy 
udzłał w; pracach Ligi Narodów» 


e ZZZZZZZZZZZZZIZSZZCZECZZZA ZZA ZLE DŻ ETZ Z RZS ZRCZCZZZZ 


Kocha Genewę i Szwajcarię, gdzie 
przed paru laty znalazł sobie żonę, mło- 
dą, czarującą blondynkę, która w małej 
cukierence podawała goścom lody 
i wodę sodową. 

Małżonka maharadży siedzi w audy- 
torjum, ubrana zupełnie skromnie, 
w czarnej sukni, bez żadnego klejnotu. 

Bo w Genewie panuje obecnie 
„moda* na czarne Suknie. Wszystkie 
kobiety ubrane na czarno, — co jednak 
nie przeszkadza, że widzi się tu praw- 


dziwą rewię mody, najwspanialsze kre 
acje Wortha, Pathon czy Poireta... 


(R. 


Sir Artur Henderson prezydent Konfe- 
rencji Rozbrojeniowej 


E PRYW. GIMN. ZENSKIE re Lwowie 
im. J. SŁOWACKIEGO 2.2: 


prawami 
szkół państwowych przyjmuje wpisy do 
kl. | nowege ustroju i następnych cedzien' 
1100 nie ed godz. 11—13-tej, 


by jemu było rzeczywiście wszystko 
woino, mimo że wojskowość takich eks» 
perymentów nie robi i rzuca bomby 
z gazem łzawiącym, ale nieszkodliwym. 

Sprawy te uchodzą na sucho, bo 
wielki jest autorytet władzy. Owszem 
jesteśmy zatem, aby ten autorytet był 
jak największy, ale pragniemy, aby.on 
był szanowany, a szacunek może sobie 
zjednać władza tylko przez umiejętne 
postępowanie. To jednak nie jest umiejet- 
ne i różni dyrektorzy czy inni dygnitarze 
chowają się w kąt, a na czoło wystt- 
walą profesora, zależnego od woli dy- 
rekcji i każą mu wykonywać to, co jest 
często zupełnie niedopuszczalne, każą 
mu występować wobec rodziców nawet 
agresywnie, stąd profesor ten dotąd 
rzeczywisty pośrednik między władzą, 
a uczniem, między władzą a ich rodzi- 
cami. stał się agentem swego dyrektora. 

W owem ubezwłasnowolnieniu nau” 
czyciela trzeba szukać przyczyny, że 
myśli on wciąż o władzach, a bardzo 
mało o młodzieży. Jest to największa 
anomalja w życiu * współczesnem 


szkoły. 
„M. PRAWDZIC. 
| 2 
NIE UŻYWAJMY zagranicznych wód 
mineralnych i soli przeczyszczających, 
mając lepsze w Polsce! WODA GORŻKA 
MORSZYŃSKA I NATURALNA SÓL 
MORSZYŃSKA są lekiem w schorzeniaca 
żołądka, jelit, wątroby i nadmiernej oty- 
łości, Do nabycia w aptekach i droger. 
jach, 421 
IRE c WRZ OZ A —___| 
"i a LI e 

Coraz mniej palimy, pijemy 

a 

i jemy 


(g.) Mimo przeróżnych różowych 
biuletynów i burzy owacyj na ostatnich, 
kursach dla działaczy gospodarczych 
z pod znaku B. B. W. R., dane staty- 
Styczne wskazują, że z roku na rok co- 
raz mniej palimy, pijemy, jemy i t. d 
I tak n. p. apetyt mahorkowo”tytoniowy, 
który w kwietniu z. r. w efekcie walu- 
towym wynosił w konsumcił 39.267 
zł. spadł w kwietniu b. r. do 37.535 
zł. Nastrój spirytusowy (spirytus. kont 
sumcyjny) z. 2.282 tysięcy litrów obni- 
żył się na 1.661 tysięcy litrów. 


Zapałki dzielą już widocznie nie 


'na 4 ale 6 części gdyż konsumcja zapa- 


łek w wymienionych wyżej miesiącach 
wynosiła 7.2 i 6.6 tysięcy skrzyń, przy” 
czem skrzynia zawiera 5.000 pudełek. 


Drożdże piekarskie z 913 tonn, spas 
dły w konsumcji na 403. O 60 proc. spadł 
więc wypiek ciastek drożdżowych i in- 
nych smakołyków, osładzających żywot 
szarego człowieka w Polsce. 


Zmartwili również rynek konsum. 
cyjny piwosze, gdyż w miesiącu kwiet- 
niu b. r. wypili o 3.000 hl. piwa mniej 
(80.000 hl.), niż w kwietniu roku 1933 
(83.000 hl.). 


Nawet konsumcja ryżu, tego Środka, 
z którego korzystają warstwy najbied- 
niejsze spadła z 2.691 ton na 2.322 ton 
w odnośnych miesiącach kwietniowych. 


I czy można rozczulać się różowenii 
koniunkturalnemi zapowiedziami na- 
szych pif-paf-ekonomistów? 


CO WE... a 
„Dziesięć minut śmiechu“ 


Stacja radiowa w Sidney, w Australfr, 
nadaje od pewnego czasu krótką dzie- 
sięciominutową audycję, podczas której 
doskonały komik opowiada przed mi. 
krołonem szereg najnowszych dowci- 
pów i anegdotek. 

— Osobliwością tych audycyj codzien- 
nych jest, że nadaje się ie... o godzinie ? 
rano, na rozpoczęcie programu. 

Cieszą się one dużem powodzeniem, 
a radjosłuchacze utrzymują, że te „dzie- 
sięć minut miechu“ sprawiają ich 
w doskonały humor na cały dzień, są 
znakomitem lekarstwem na wszelkie 
troski i kłopoty eodziennego życia. (r.) 
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CZERWCA 
Wsch. ał. 3 g. 19 m. 
Zack. zł. 19g, 26 m. 


Erazma 


(Peniedz. Franciszka) 


Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 maja do» 6 października). 
7.15 (p), 1158, 15,15, (kursuje od 14 sierp- 
nia do 20 Sierpnia), 1720 (p), 23,00. 


Do Warszawy przez Kielce, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6.01, 6,50, 7.31 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki środy, czwartki 
piątki 1 soboty), 10,45, 11,22 iq), 12,23 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, Środy, 
ozwartki, piątki), 13,20 (kursujee od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy- 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21,36, 22,27 (Lux-Torpeda kur- 
suja tylko w niedzielę). 

Wiadeń—Praga: 11.22 (p), 
5,10, 7,40, 14.25, 

Berlin: 11,22 (p), 21.30 (p), 8,10, 10.45 
17,12, 21.36, 

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pl 

Pomań; 6.01, 10.45, 17,12 (p), 21,30 (p). 

Gdynia: 17.12 (p), 21,80 (p), 

Cieszyn: 17.45. 

Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 maja 
lo 2 października), 7,40, 11,22 (p), 14,25, 
17.42, 21,30, 21,36. 

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 maja d? 
2 paździenika) 7,40, 11,22 (p), 14.25, 
17.42, 21,30, 21.38. 

Żywiec: 17,42, 

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15, 
9.05 (p). 

Zakopane 0.05 (kursuje od £ raździer. 
nika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuje 
od 13 majaxdo 6 października), 7,25 (kur- 
suje od 15 maja dv 6 października), 8,54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje 5d 15 maja do 6 paż- 
dziernika), 14.35 (kursuje od 18 sierpnia 
do 195 sierpnia). 14,48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda), 15.21 (kursuje od 15 maja 
do 6 pażdziernika) 18,15 23,05 (kursuje od 
15 maja do 6 października), 

—0— 


NIEDZIELNE DYŻURY APTEK W 
Krakowie, Dyżur dzienny i uocny: Apte- 
ka pod Złotą Głową, Rynek 13, Apteka 
pod Trzema Koronami, Retroyka 1, Apto- 
ka Czternasta, Lubicz 7, Apteka, Stradom 
6. Apteka im. Królowej Jadwigi, Karme- 
licka 9, Dyżury dzienne: Apteka nod 
Białym Orłem, Rynek A—B 45, Apteka 
Łobzowska 6. Apteka pod Świętą King, 
Grzegórzecka 9. Apteka pod Złotym 
Lwm, Długa 4, Apteka pod Murzynem, 
Krakowska 19, W Podgórza, Dyżury 
izienne | nocna: Apteka pod Hygeą, Ka!- 
waryjska 27. Dyżur dzienny: Apteka pod 
Orłem, plac Zgody 18. 


REPERTUAR TEATRU MIEISKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedz, 3, 6. popoł, „Halka“ (gość. wy- 
stąpi M, Kopaczewska), wiecz, „Czwarty 
do bridgefa". 
Ponledziałak 4. 6. „Sutkowski*, 
REPERTUAR RINOTEATRÓW 
ATLANTIC: „Klub Dżent:lmenów" 
oraz „Kohn i Kelly w tarapatach", 
ADRIA: „Biała Lilja". 
APOLLO: „Miłość w Szanghaju“, 
BAGATELA: „Bohaterska Dwóika', 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: , Dama Ki 
meljowa*, 
MUZEUM: , Człowiek małpa", 
PROMIEŃ: „Każdemu wolno kochać” 
SŁONKO: „Burza 5 brzasku”, 
SZTUKA: „Gniazdo zakochanych", 
ŚWIT: .Nad nrzepaścią", 
UCIECHA: „Przyjaciele i kochank>- 
wie. 
WANDA: „A, L. 14 zatonęła”, 


ZABYTKI -- MUZEA — WYSTAWY 
WAWEL 


I Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 
— 17 w niadz. i święta 12 — 1370 i 145^ 
szkolne: Groby król, 20 gr. Skarbiec 20 gr 
wieża Zygm. 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża 7vgm 
razem 1 zł. od osoby. 

Zamek Królewski (komnaty królew- 
skie), Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołsnia, 

NIL Smocza Jama codziennie 9 — 16 w 
— 17 wstęp: Groby królewskie I zł, Skar. 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i świeta 9 — 14, wstęp 50 gr. 


Radom, 


21.00 (p) 


„KURJER” z dnia 4 czerwca 1934 


co DZIE NIESIE”, Dzień Spółdzielczości" w Krakowie 


Kraków, 3 czerwca. 

Dziś jako w „Dzień Spółdzielczości” 
o godz. 11 przedpołudniem w Złotej Sali 
Domu Katolickiego (ul. Straszewskiego 
18), odbędzie się Uroczysta Akademia 
poświęcona spółdzielczości 1 pamięci 
twórcy polskiego ruchu spółdzielczego 
śp. dr. Franciszkowi Stefczykowi. Pro- 
gram obejmuje przemówienła: dyr. Pa- 
tronatu Spółdzielni Rolniczych w Kra- 
kowie p. Kostka na temat spółdzielczo- 
ści, wizytatora Okr.“ Szkol. w Poznaniu 


p. Godeckilego na temat wychowania 
i spółdzielczości spożywczej i wreszcie 
przedstawiciela soółdzielczości wolsko» 
wej na temat roli wychowawczej spół- 
dzielni wojskowych, Program urozma- 
icony będzie występem artystki opery 
krakowskiej p. Bieńkowskiej Przy akom- 
panjamencie dyr. Wallek „ Walewskie. 
go, oraz deklamacjami p. Białkowskiego 
art. Teatru Miejskiego i produkcjami 
orkiestry 20 p. p. Wstęp bezpłatny. ' 
== 


(gumy O | OOOO EZ. GET AOC NENA] 


IV Rotunda św, Feliksa 1 Adoakła, Ka- 
tedra Romańska Św. Gerona wstęp 20 gr. 
—— 


Wieża Marjacka codziennie 10 — 14. | 


Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr, 


MUZEUM NARODOWE 

I. Wystawa kobierców mahomełańskich 
ceramiki azjatyckiej i europejskiej, Ry- 
nak Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł, 

II, Oddział im, Emeryki hr. Hutteu 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14, Wstęp 1lzł, — Numiz- 
matyka, grafika, broń i przemysł arty- 
styczny. 

II. Dəm 1 Muzsum im .J .Matajki 
ulica Florjańska 41, Codziennie 10 — 14, 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty- 
styczna po nim spuścizna, 

IV Oddział im, Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. Wystawy sztuki pol- 
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż- 
nych epok itd. © otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze- 
niami, 

V, Oddział im. Erazma Borącza Kar- 
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 10 
— 14, Wstęp 1 zł, — Kilimy polskie 
wschodnis dywany, broń, sprzęty, malar- 
stwo XIX wieku. 

VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł, — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka- 
miennych i odlewach gipsowych. Od- 
dział otwarty w niədzielę i w święta od 
10 de i4, Wstęp 50 gr. VII Barbakan za. 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, połot.nv na 
p:antacjach w pobliżu bramy Florjunskiej 
Ctuarty od 10 do 14. Wstęp 50 ar. 

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 


ul, Pijarska 6/15, Zwizdzanie grupami poi 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10, ti, 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niem — conajmni:j na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
ków i piętków do 14, oraz sobót io 11 go- 
dziny, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu) 
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20) 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. d 28oby. 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smolsńsk 2) 


otwarte w niedzielę i święta od godz, 10, 


do 13-ej, dla wycieczek i osćb zamiizjscJe ” 


wych także i w dnie powszednie od godz, 
9 do 13-3j, Wstęp wolny. 

Dp Domu Artystów (PI, Św. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litopgrafij legion). 
nych Fr, Jaźwieckiego, oraz wystawą o. 
brazćw, przeznaczonych ha zasilenia fun- 
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków, Wstęp wolny. 


Z PAŁACU SZTUKI (plac Stczejrński 
4). Obecnie otwarty jest ogólnopolski 
„Salon 1034* gromadzący najlepsze dzie- 
ła współozesnzgo malarstwa  Polskieg ». 
Wystawę zwiedzać możńk codziennie od 
godz, 10 do 16, Wstęp 1 zł, 


KRONIKA KULTURALNA 


Z TEAŃRU M, IM. J. SŁOWACKIEGO 
Dziś w niedzielę wiaczorem po cenach 
zniżonych komadja A, Grzymały-Siedlec- 
kiego „Czwarty də bridge'a*, w opTa00- 
waniu scenicznem reż, Karbowskiegb, w 
pramjerowej obsadzie W poniedziałek, 
po raz ostatni w bież, sezonie, „Sułkow- 
skit St, Żeromskiego z Dyr, J. Osterwą 
w roli tytułowej Ceny miejsce najniższe, 
„Halka“, opara St. Moniuszki, w wyda- 
niu wiłeńskiem, dana będzie dziś W nie- 
dzialę, na przedstawieniu popołudniowem, 
po cenach najniższych, W operze opra- 
cowanaj muzycznie przez dyr. B, Wallek:- 
Walewskiego, reżysersko Stef. Roma- 
nowskeiga, wystąpi gościnnie w partii 
tytułowej primadonna opery  lwowskici 
p. Marja Kopaczyńska  partję Jontka 
Gniawać będzie Zbysław Woźniak, inna 
partje pp.: Kisielewska, Ra2manowski. 
Kruszewski, Syrowewski, 


GOŚCINA WARSZAWSKIEGO TEA. 
TRU „NOWA KOMEDJA* W KRAK 
WIE. W najbliższych dniach brzyjeżdza 
do Krakowa warszawski zespól teatru 
„Nowa Komedja* z pp.: Stefanem Jara 
czem i Marią Modzelewską na czele i w 


| 


teatrze im, J. Słowackisgo degra koms- 


j die M. Hemara pt. „Firma*, 


„ZIELONE LATA" Józefa Jaremy wy: 
stawi poraz trzeci Teatr Eksperyment2:- 
ny „Cricot* dziś w niedzielę o g>dz, 9,30 
wieczór. 


KOMUNIKATY 
Wspólna adoracja męska Naiświętsza- 
go Sakramentu w kościele SS. Felicjanek 
na Smoleńsku, odbędzij się w niedzielę 
3 bm, od godz, 3 do 4 popol. 
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HIGZNOÓĆ NRODOWGJ! 


Świetnych rzemieślników ł pracow 
ników wszelkich kategoryj, obecnie bez- 
robotnych, możemy polecić. Zgłoszenia 
zapotrzebowania, ustne lub pisemne ke 
rować należy do Stronnictwa Narodowe 
go w Krakowie, Rynek Gł. 6, II sch, 
Ip., m. 9., telefon 120-76. 17280 


| 


Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘT. 
NOŚCI, Wydział Lakarski Akademji od: 
był 26 maja 1934 posiedzenie w Warsza. 
wis w gmachu Towarzystwa Naukoweg) 
Warszawskiiego, Na posiedzeniu przed: 
stawisno prace pp. Hroma, Roguskiago, 
Fliederbauma, Markerta, Chodkowskiego, 
Lewenfisza, GCzubalskiego i Zawadzkiegą 
Leyki, Modrakowskiego, Mazurkiewicza, 
Skmzypiński3go, Sarini, Tislowitza i Goe 
bla z zakresów nauki o charobach we 
wnętrznych, chemji fizjologicznej i pata 
logicznej, nauki o gruźlicy, laryngologii, 
farmakologji doświadczalnej, psychiatrji 
antropologji, 


KURJER SPORTOWY 


Start do lotu 


połuciniIowo>-nachocniej Po!ski 


KRAKÓW, 2. 6 (PAT) Dziś z lotni- 
ska krakowskiego w obecności 


kowskiego wystartowało 11 samolotów 
do lotu południowo - zachodniej Polski 
im. Śp. kapitana Żwirki. 

O godz. 7 rano wystartował pierw- 
szy samolot PZL 3 pilotowany przez 
Działowskiego, o godzinie 7.02 RWD 5 
pilotWieczorek, o godz. 7.04 RWD 8 
pilat Orzechowski, o godz. 7.06 PZL 5 
pilot Kulriński, o godz. 7.10 PZL 5 pilot 
Kasprowski, o godz. 7.12 PZL 5 pilot Lit 
wiński, o godz. 7.14 RWD 5 pilot Wita- 
kowski, o godz. 7.16 RWD 5 pilot Drze- 
wiecki, o godz. 7.18 RWD 5 pilot Cha- 
łupnik, o godz. 7.20 RWD 5 pilot Onosz- 
ko, o godz. 7.22 RWD 8 pilot Markowski. 


Pogoń wyjaśnia 


Od prof. Dręgiewicza, wiceprezesa 
Pogoni lwowskiej, otrzymujemy nast, 
wyjaśnienia w związku z zarzutami pra- 
sy amigracyjnej co do niedoszłego meczu 
Poagomi w Bruay: W dniu 14 maja odbyć 
się miał w Bruay mecz Pogoni z emigra- 
cyjną „Unją*, Stroną organizacji zawo- 
dów zajmował się red, J. Hauptman z 
Brukseli, a stroną komunikacyjną biura 
podróży Tourispol. Po meczu w ponie 
działek rano 14 maja wyruszono w dro- 
gę autobusem, dostarczonym przez Tou- 
rispol, Ktćż mógł przypuścić, że już po 
godzinnej jaździe nastąpi poważny defekt 
motoru, który do dalsze) podróży zupeł- 
nie się nie nadawał. Natychmiast telefo* 
nicznie wystaranó się o inny autobus, 
który przybył z przeszło Ż-godzinnem 
opóźnieniem i bez tryptyku i o słabszym 
motorze, Sisdliśmy jednak w nadziei, żə 
przybędziamy na czas, Tymczasem an: 
szdfer ani przygodny przewodnik z nad 
granicy francuskiej nie znali -ickładnie 
drogi i tak jechaliśmy o głodzia I chło- 
dzie przez Valenciennes, Donai do Arras, 
gdzie znaleźliśmy się o godz. 7.15 wie 
czorem, wyczerpani  10-godzinną drogą 
autobusem, nienadającym się do tak da- 
lekich podróży, Z Arras red. Hauptman 
nadał depsszę do Bruay, dnosząc, co Się 
stało, Po skromnym posiłku, kredy po- 
wrót pociągiem okazał się niamsżliwy, po 
stanowiliśmy wracać autobusem. 15 ma- 
ła o godz, 4.30 rano przyjechaliśmy dn 
Lieg», aby 3 5-tej wsiąść do pociagu | 
wrócić do kraju, Czyż można tu mówić ^ 
jakiejkolwiek winie czy ləkceważenin 
przyjętych na sishie 7obowiazań wobec 
Klubu Unja w Bruay? Jeżeli ktoś, to 
chvha tylko Pogoń była poszkodowana, 
Że męczyła się przez całe 20 godzin jaz- 
dą autobusem. 


PÓŁFINAŁY. TENNISOWE W PART- 
ŻU, Wczaraj w półfinale gry nodwójnei 
pań, para Jędrzęjowska — Noel pokona- 
na została przez parę amerykańską Ja- 
cobs — Palfrey w dwóch setach 1:6, 4:6 
W półfinale gry mieszanej para Ryan 
Quist zwyciężyła para SŚrrivan — Craw- 
ford, 

CRAWFORD I CRAMM W FINAL? 
TURNEJU PARYSKIEGO, W dalszych 


! rozgrywkach półfinałowych o m'ędryna 


rodows mistrzostwo tenisowe Franci. 


czom, | 
ków komisji sportowej Aeroklubu kra- | starcie 


OoOo U e W ORO ZR ZO ZZ ZZ M z W a 


Samolot RWD 5 pilotowany przez 
Buczyńskiego zmuszony był zaraz pa 
lądować na lotnisku z powodu 
uszkodzenia steru. 

KRAKÓW, 2. 6. (PAT) Wszyscy 
uczestnicy lotu okrężnego południowo - 
zachodniej Polski wylądowali w Kiel. 
cach kolejno w gadzinach między 8.50 a 
10.40. Po krótkim postoju lotnicy odle- 
cieli do Sandomierza. 

KRAKÓW, 2. 6. (PAT) Między godz. 
9.23 a 11.27 wylądowały na lotnisku w 
Sandomierzu wszystkie samoloty, bio- 
rące udział w locie południowo - zacho- 
dniej Polski. Samolot Aeroklubu krakow 
skiego, pilotowany przez Wieczorka 
uległ małemu defektowł. 


Niemłec Cramm pokonał Włocha Stefa: 
niego w stosunku 3:6, 6:1, 3:6, 6:2, W 
drugiem spotkaniu Crawford wygrał 2 
Francuzem Bo.ussusam 6:8, 2:6, 7:5, 6:4, 
Do finału zatem w grze pojedynczej pa: 
nów zakwalifikowali się Crawford 4 
Cramm, W grzə mieszanej para francus- 
ka Rosambert — Borotra zwyciężyła pa- 
rę angielską Nuthal — Hughes 6:2, 6:8, 
8:6, kwalifikując się do finału. 

NA LEKKOATLETYCZNE MISTRZO- 
STWA EUROPY, które odbędą się w tym 
roku w Turynie, zgłosiły udział związki 
lekkdatletyczne 20 państw. Chśarakterys- 
tyczne jest, że Anglicy odmdwili u lziału 
w zawodach, 

NIEMIECKI ZW. TENISOWY USTA: 

LIŁ SKŁAD REPREZENTACJI NIEMIEG 
də rozgrywek o puhar Davisa, W skład 
drużyny reprezentacyjnej weszli: von 
Cramm, Denker, Nourney i dr, Tüscher, 
Niemcy grają o puhar w drugi:j rundziw 
z Francją, w dniach 8—10 w Paryżu, 
_ 10 KLUBÓW W OKR, LIDZE LWOW 
SKIEJ. W wyniku rozpisanego referen- 
dum PZPN nakazał zarządowi Lwowski- 
ko OZPN wykonania powziętej przez wal. 
ne zgromadzenie Lwawskiego OZPN u- 
chwały o podwyższenie liczby klubów 
Ligi Okręgowej z 8 ha 10, 

Obrady międzynarodowej iederacji pił. 
kerskiej. Jak już podaliśmy w Rzymie 
odbył się kongres międzynar)dowej fede- 
racji piłkarskiaj, Najciekawszym punktem 
obrad była sprawa zorganizowania vlim- 
pijskiego turnieju piłkarskisgo w 1036 r, 
w Berlini3. Sprawa ta rozbiła się o kwe. 
stję amatorstwa, międzynarodowy komitet 
olimpijski bowiem stoi na stanowisku, że 
w takim turnieju mogą wziąć udział je- 
dynie drużyny amatorskie, organizatorom 
zaś zalaży na tem żeby w zawodach star- 
towały przedewszystklem wszysskie potę. 
gi piłkarskie, które, jak wiadomo, mają 
piłkarstwo zawodowe. W tej sprawie odbę: 
dą się dalsze pertraktacje pomiadzy Mię. 
dźynarodową Fedaracją Piłkarską, a Mię. 
dzynarodowym Komitetem Olimpijskim, 
Wybory d) nowego zarządu wniosły zmia 
ny jedynie na stanowiskach pierwszego wi- 
ceprezydenta i 4.ech członków zarządu, 
Z ramienia Polski p. Mallow wszedł de 
komisji rawizyjnej, Następny kongree 
FIFA odbędzie się w r. 1936. w Berlinie 
Sprawa niedoszłego meczu Polska — Cze. 
chosłowacja nie była porusyaga na kon 
m: esje. L 
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OBRAZKI 
WYZYSK 


„KURJER* z dnia czerwca 1934 r. 


PRYMICYJNE 


warunki wjg umowy 


ROBOTNIKÓW 


K, 689 Ks a k u w, 


tr. 19 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ OBRAZKÓW 


od 2 zł. za 100 poleca AM. MACFHEINIEKI 


Mikołajska 20. 


przez pracodawce Zycia 


Żywiec, 29 maja, 


W ozwartak ub. tygodnia tj, 24 maja 
br., około 70 robotników zatrudnionych 
w cegielni Schwarza, w Zabłociu, koło 
Żywca, przerwało normalny tok pracy i 
przystąpiło do strajku, Jedną z najważ: 
niejszych przyczyn strajku było niewy- 
płacanie robotnikom ich tygodn1 owvck 
zarobków za pracę. Doszło do tego, ża 
zaległości w wypłacaniu zarobków robot- 


niczych, poczynające się od roku 1929 — 


doszły w chwili obecnej do poważnej 
sumy — około 10 tys. złotych! Ponadto, 
odriedzialny kierownik ceg. Schwarza — 
Żyd Traubner — samowolnie w tym rj 
ku obniżył zarobki robotników o 5—15 
groszy na godzinę, chociaż cana  czgły 
pszła w tym raku znacznie w góre! W 
wyniku tej obniżki — robotnik pracujący 
przez osiem godzin dziennie otrzymywał 
za swoją pracę zaledwie 1.40 — 1,60 zti 
i to miało mu wystarczyć na utrzymanie 
rodziny i aamego siebie! Nisstaty 
jednak 1 tego nie otrzymywał robotnik 
przy wypłacie, bo pracodawca Żyd ciągle 
powiadał, że niema pieniędzy, pomim», 


+3 cegła była stale wysprzedana!,, Nic 


też dziwnego, że wobec takiego stanu 
rzeczy, wyczerpała się wreszcie  cizrpil- 
wość robotników, postanowili. upomnieć 
się o swoje prawa i przerwali pracę. 

W parę godzin po rozpoczęciu strajku 
— odbyła się w tej sprawie kanferancją, 
w której wzięli udział przedstawiciele ce 
gielni Schwarza, Inspektor pracy ż Bid- 
łaj, przedstawiciela Zw, Zaw. „Praca Poi 
ska“ p. Red, Zajączek z Bielska i p. W, 
Bartyzel z Żywca, braz 4 delegatów m- 
botników z cegielni, Konferencja niə da 
ła jednak żadnych pozytywnych wyni- 
ków, wobec tego postanowiono nieza 
kontynuowanie strajku, — Delegacja To- 
botników z pow. szkretarzem „Pracy Po! 
skisj* p. W, Bartyzełem, udała się naj- 
pierw na posterunek P,P. a następnie dn 
Starostwa, zawiadamiając » strajku I po- 
dając jednocześnie przyczyny, które tan 
strajk spowodowały, Starosta pow. p, Ska 
lecki przyjął delegację robotników, wy- 
słuchał ich postulatów i zapowielział ną 
stępnie, ze kierowników c3gieini pocią- 
gnie "b odpowiedzialności, za niewypła- 
cane zarobków robotniczych, Wyraził 
też żal, że wcześnisj nia powlałomion 
Starostwa, o stosunkach panujących ns, 
cegielni Schwarza. 

"Warto Przypomnieć, 
rokiem pow, s:kretarz „Pracy Polskie,“ 
p. Bartyzel sporządzał wykaz zaległości 
robotników z cegielni, to oskarżono go 
następnie o urządzenie zgromadzenia pod 
uołem niebem * skazano go za to na 100 
zł grzywny z zamianą na 10 dni arszszty, 
Został też wte*y aresztowany i 3 da! 
przesiedział w areszcia w Żyw:u, 

Zachowanie strajkujących jest spokoj- 
ne, ale t3ż i stanowcze zarazem W czwaąr 
tym dniu strajku robotnicy chec zabez 
rieczyć swe należności wnieśli do Sądu 
około 50 skarg, o wypłatę zalagłych za” 
robków z równoczesnym wnisskiem 0 
roztoczenis nad cegielnią nadzoru sądo- 
wego. 

Dla objaśnienia, wypada  jsszeza də- 
dać, ře z pośród owych 70 rohotników 
— prawie połowa nia posiada aat malteg» 
kawałka ziemi, ani też własnewo dachu 
nad głową i zarobki, otrzymywan3 za 
jratę w cegie'ni Schwarza, byl: jedyn m 
źródłem utrzymania, tak dla mich sa- 
mych, jakoteż | dla ich rodzin! „, Wstrzy 


że kledy przed 


myvanie wypłat tym nędzarzom było nie 
ty ko krzywdą wołającą o pomstę do 
nieba, alə też | brutalnem podeptaniem 
obowiązujących praw 1 przepisów, 

Taki stan trwał na cegielni Schwarzą 
prawie przez lat pięć i dziwnem napraw 
dę jast, dlaczego to tak długo tolerowa- 
no i pozwalano na bezkarne krzywdzanie 
rchotników? 

Sami robotnicy kilkakrotnie już prá“ 
bowali się upominać » swoje zaległości, 
jednak w końcu zawszą dawali się usp)- 
koić obietńicami Schwarza, który daja: 
im parę złotych, albo kartkę na pobranie 
cegły — za którą oczywiści czył im 
zawsze o kilka procent cenę wyższą ol 
ceny rynkowej — obiecywał i przyrzekał 
im równocześnie, że zaległości wypłaci 
w najbliższych dniach... Tymczasem je- 
dnak owe obłatnice nigdy się nie speł. 
niały, a zaległości wciąż rosły, aż urosły 


do sumy okoł» 10 tys. złotych! 

Na ogólną liczbę zatrudnionych 70 
robotników suma 10 tys, jest oczywiście 
bardzo dużą! — Obecnie jast jednak na- 
dzieja, że dzięki zdecydowanej postawie 
robotników, upominających się o wypła- 
cenie swych należności, cała sprawa 7%- 
stania ostatecznie załatwiona i wreszcia 
skończy się już pasorzytnictwo rracoda- 
wcy żydowskiego, który w bezczelny 
sposób tuczył się pracą robotników Po- 
laków i ich krwawym znojem | krzywdą 
nabijał swoje kieszenie!!! 

W imię bezstronności należy też do- 
dać, ż3 Starostwo Powiatowe w Żywoa 
począwszy od poniedziałku, wydaje straj 
kującym robotnikom bezpłatne obiady, 
c) oczywiście jest dla nich wiełkiem do- 
brodziejstwem i zarazam dużą pemocą w 
ich walce z niesłychanym wyzyskiem, 


(..„al) 


NX--"UZNNNNANNCENNNNNNK a 00, mmm 
Tajemnica wyborów warszawskich 


WARSZAWA, 2. 6. (Tel. wł. G). 
W związku z wynikiem wyborów do 
Rady Miejskiej w Łodzi, rozchodzą się 
coraz bardziej sensacyjne pogłoski na 
temat wyborów samorządowych w 
Warszawie. Wybory te odbyć się miały 
w okresie ferli wakacyjnych, a to po 
pierwsze dlatego, że tak nakazuje usta- 
wa Samorządowa, a po drugie, że na 
lato studenci rozjeżdżają się i agitacja 
przedwyborcza nieszłaby tak żywo, jak 
zwykle w takich okolicznościach. 

Jednakże obecnie rozeszły się po- 
głoski, że władze miejskie nie czują sią 
na siłach, aby wytworzyć właściwą at- 
mosferę wyborczą przed 13 lipca t. zn. 
przed dniem ustalonym na mocy ustawy 
samorządowej, okazało się bowiem. że 


jest artykuł tejże ustawy, który 
przewiduje mianowanie komisarza na 
okres 6-miesieczny i zarządzenie wybo- 
rów w terminie półrocznym od dnia 
mianowania komisarza, 
Ponieważ p. Kościałkowski obiął u- 
rzędowanie 1 marca, więc wybory mu- 
siałyby być zarządzone najpóźniej do 1 
września. Rada Ministrów może jednak 
przedłużyć okres rządów komisarskich, 
a tem samem rozpisanie wyborów na 
dalsze pół roku. Mówiąc poprostu. sana- 
cia zyskałaby w ten sposób 7 i pół mie- 
sięcy na odpowiednie przygotowanie 
się do wyborów, które mogłyby sprawić 
w Warszawie równie wielką niespo- 
dziankę jak w Łodzi. 


== 


Posłowi narodowi w pow, Żywieckim 


W dniu 27 maja tj w niedzielę — 
odbył się w Jeleśni całodzienny kurs ide- 
owo-organizacyjny |-dla prezesów Kół, 
kisrowników grup Młodych I członków 
zarządów Kół i grup S, N. obwodu jeleś- 
W powyższym kursie 
ideowo-organizacyjnym wzieło udział o% 
koło 90 osób z 13 miajscowości. Barāz> 
aktualna i interesujące referaty pp. Po. 
siów Jana Korneckiego i Piotra Sztur- 
mowskiego — wywarły na wszystkich 
głębokie wrażenie, Pozatem, w sprawach 
ściśla organizacyjnych przemawiał rów- 
nież pow. kier, Młodych S. N, W. Barty- 
zel z Żywca, 


niańskiago. — 


W tym samym dniu, w godznach po- 
południowych odbyło się w Jeleśni, przy 
udziale kilkuset osób, zgromadzenie pub- 
liczna, na któram referaty, o obecnej sy- 
tuacji w Polsce, wygłosili — p. Posel 
Kornecki i p. Poseł Szturmowski. W 
dyskusji przemawiali: pow. kierownik 


Młodych S. N, z Żywca, Zoń z Przyboro- 
wa, Harężlak z Rychwałdku, Ślązak z 
Koszarawy i Wiewióra z Pewli Ślemień- 
skiej, — Tak kurs, jak i zgromadzenia 
urządzono w sekretarjacie obwodowym S. 
N. w domu W, Juraszka, Przewodniczą- 


cym zgromadzenia był p, W. Widz z 

Przyborowa, | 
Wieczorem, tegoż dnia, odhyło się 

jeszcze jedno zgromadzenie publiczna, 


znowu w Przyborowiə, 
Posła Szturmowskiego, 
Tak ów całodzienny kurs ideowo- 
organizacyjny, jak i obydwa zgromadze- 
nia publiczne przyczynią się niewątpliwi: 
w wielkim stopniu do ugruntowania 
Ruchu narodowego na tamtejszym tere- 
nie, jak również i do pogłębienia jego 
działalności, co razem złączone było tem- 
bardziej potrzebna, że w tych stronach 
nie było vd lat wogóle żadnego z posłów 
Stronnictwa Narodowego! (...el) 


z udziałem p 


Kronika nowosądecka 


Znowu awantura z wójtem Jasiennej, | nie, doprowadził do zgody rozbitą na 


Niedawno jak to już donosiliśmy, zawie- 
szono w urzędowaniu wójta Jasiennej i 
na jego miejsce objął urzędowanie Jan 
Michalik, bardz» stateczny i porządny 
gospodarz, który piastował urząd podwój 
ciego. Nowy wójt zabrał się «nergiczni: 
do pracy uporządkował stosunki w gmi- 


ı grupy ludność, żywił mleczarnie i zbior- 


nicę jaj i zdawało się, że w gminie za- 
panuje wzorowy ład i porządek, Lecz 
rzecz popsuł brak gorliwości politycznej 
w pewnym kierunku, Sanacyjny nau- 
czyciel p. Fyda ze Słowikowej zapowie- 
dział mu wręcz, Niech nawet mleczarnia 


upadnie, to jej kierownikiem musi być 
miajscowy sklepikarz J. Hojnor, a nie 
ten, którego członkowie na to stanowi: 
sko powołali, a Michalik też urzędu wój 
ta sprawował nie będzie, Ludzia sądzili, 
że to są tylko czcze pogróżki, lecz oka- 
zało się to mylnem, albowiem. przed pa- 
ru dniami zjechał də gminy  1ustrator, 
który polecił przejąć urząd gminny p. 
Hojnorowi, nie będącemu nawet aseso: 
rem, ani zastępcą wójta, Z tego powodu 
powstało w gminie ogromna wzburzenie 
i następnego dnia wniesiono do Wydzia* 
łu powiatowego pismo podpisane przez 
radnych, oraz ogół gminy, a domagające 
Michalika w urzędo- 
zgłosił» 


się pozostawienia 
waniu, przyczem paru radnych 
złożenie mandatu na wypadek nieuwzglę 
dnienia tego pisma. Wobec tego Wydział 
z powodu braku konkretnych zarzutów 
przeciw Michalikowi pozostawił go w 
urzędswaniu, 

Okropne stosunki na wsi podkarnace 
kiej, Nędza, jaka się wytworzyła tu ng 
Podkarpaciu, przechodzi wszelkie grani* 
ce, Obecnie bydło potaniało a trzoda chle 
wna już zupełnie prawie nic nie warta, 
Prosiak około 80 kg żywej wagi kosztuje 
już 25—30 zł. Ludność gnt3 się pod roz- 
maitami ciężarami I w żaden sposób nia 
może dać sobie rady, Urzędy rozjemcz8 
poprzeprowadzały sprawy rozłażanią dłu 
gów na spłaty stosunkowo dość doru*D%, 
jednak okazało się to ni» wystassające, 
albowiem przyszły terminy  nierwszycii 
rat, a dłużnicy nie mają czem płacić, 
wobec czego wierzyciela otrzymują klau* 
zułę wykonalności i licytują najspokojnisf 
swych dłużników, którzy pozbawieni są 
dalszej obrony. Jeśli taki stan potrwa 
dłużej, a rząd nie przyjdzie z wydatną 
pamocą drobnamu «>lnictwu, to 50% 
gospodarstw chłopskich przejdzie w ży- 
dowskie ręce, bowiem gospodarstw na 
licytacji nikt inny nie kupi, choćby tyle 
ko z braku gotówki, Do tego 19k zap 
wiąda się nieurodzajny z powoju panu 
jącej posuchy, a więc gospodarstwom rol 
nym na Podkarraciu grozi katastrofa. 


NA WIOSNĘ 
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ROSTJUMY DAMSRIE od zł. 63, 
PŁASZCZE DAMSKIE ód zł, 65, 
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MIECZYSŁAW ZALESKI 


Lwów, pl. Marjacki 10. 


GIEŁDA 


Waluty 


Kraków, 3 czerwca. 


W dniu wczorajszym na krakow 
skim rynku pieniężnym płacono za do- 
lara 5.275 do 5.287, B. P. 5.27, markę 
niemiecką 2.05. koronę czeską 21.85—- 
21.95, B. P. 21.62, szyling austriacki 99 
B. P. 97.50, funt angielski 26.90—27 
B. P. 26.90. 


Giełda zbożowa 


Kraków, 3 czerwca. 


Kursa ustalone na podstawie cen or. 
entacyjnych, 


od do 

Pszenica dworska czerw, 

stand, 20,50 21,90 
Pszenica biała stand. 2000 20.50 
Pszenica targowa stand. 19.50 19.75 
Żyto targowe stand. 1350 13,75 
Owies dworski stand, 1475 1500 
Jęczmień dworski 14.00 16,00 
Jęczmień targowy 13.25 13.50 
Kukurudza krajowa 22.00 28.00 
Proso m= 20 
Siano słodkie 7.00 809 
Siano Średnie 600 656 
Koniczyna pastewna eno 8.75 
Mak niebieski z workizm 1520 47.00 
Kminek kraj. czyszony 160.-— 165.00 
Ziemniaki stołowe Ata PA 
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DZIAŁ ROZRYWKOWY 


Rebusiki literackie 
(ułożył „John Ly“) 


TU. 


Bazyłej 


Proszę odczytać trzy tytuły utworów literackich, polskich autorów. 


. 


Na wesołej Lwowa fali... 
(ułożył K. D. Drohobycz) 


P— Tońku, Tońku! Co za heca, 
byczo, fajno, akurat, 
tara siadm są wszyecy równy, 
tera my som trzy pan brat. 
Furt świentować tera każą, 
tydzień to si świento zwie 
dwa.sześć to jak fajny czasy, 
granda, klawo, ma si wi, 
„tydzień“ wézka, abecadła, 
kropli deszczu etawu, rzak,.. 
— Szozepciy, brachu, co ei dziwisz 
tera to ją taki wiek, 
czwór.Fięć mamy tylni takich 
wiele szóste.siódme świont, 
Ali ja si ciebie pytam, 
gdzie brać farsy na to, skąd, 
Dwa-cZwór frajer, że t> płacić 
na ty zbićrki trzeba fest 
zbićrka tu i tam i wsżendzie, 
zbiórka zdiórką w zbiórce jest. 
— Na co płacić mój ty Tońciu, 
wspak oŚm.-piąte „oko“ wal 
do panienki a do puszki 
wrzucisz guzik, — będzie bal 
i uciecha,, 

— Wspak cóm.-drugie 
čala frajda, jak ci da 
ten asysten od panienki 
ivd puszki w gəmby dwa 
razy tylko, albo wiancy 
i otrzymasz dziewięć.ent, 
swe rodzony zemby w garści, 
za ten guzik, zamiast cent. 
— Uwa! To ośm wspak nie nowość 
Rszpieczalnia jest jak wraz, 
nasza dawna. chora kasa 
co i zemby piąte -.raz, 
Ty frajarski i zakuty 


Tragiczne odkrycie 


łbie, o zemby tylko dbały, 
pomyśl lepi nad tym wszystkim 
pomyśl dobrze, powitadz — całe?! 


Przestawianka poetycka 


(Ułożył „John Ly“) 
Zanieś im rogi, maty i przewany koc 
i wal na miedzę tyłem dziś do mamy! 
($=s) 
Gedal z obory ukradł Basi sweter w noc... 
(n=ń) 
Lusiu! Chcę wszystkich wypędziś., Zrywa- 
my.. (s=$) 
Powyższy czterowiersz przez przesta. 
wfienie liter w poszczególnych wierszach 
proszę przemienić w znaną, prześliczną 
apóstrofę czterowierszową Mickiewicza. 


Szarada 
(ułożyła Hel, Mokrzycka, Drohobycz) 


Cny Szaradzisto! Twoje szarady 

Są głębszej myśli i pełne swady, 
Cięte i ostre jak szósta. trzecia,., 

Treść zączerpnięta z głębiny życia, 
Trzy.czwarte.piąte światne misterne! 
Inne szarady nędzne, mizerne 

Niby Kopciuszki, wobec twych, Pania, 
Twoje szarady jak na ekrania 

Dają nam widzieć różne zwierzaki... 
Don:owe, dzikie, mówiące ptaki, 
Tylko sześć . czwarte szczęścia nie miały, 
Udzińłu w akcji żadnej nia brały, 
Był Ppierwszy.siódmy balik wesoły, 
Brały w niem udział ptakćw zespoły, 
Grano wysokia drugie i cztery.. 

Był» tam ptactwo przerćżnej sfery; 


„Kpogulco dutki, sowy, gawrony 


Pawie, jastrzębie, papużki, wrony.. 


(Nowelka z francuskiego) 


Historja ta zdarzyła mi się przed., 
Nie, lepiej nie wymieniać owej namiętnej 
daty, która tak silnie utkwiła m! w pa. 
mięci a która przypomniała mi się nis- 
dawno, gdy wyczytałam w dziennikach 
pierwsza artykuły o odkryciach w zakre, 
sie telewizji... 

Siedzieliśmy wieczorem, po kolacji, wa 
wspaniałym hallu owego marmurowego 
pałacu, w którym mieszkał genjalny wy 
nalazca Randolf Parker, zwany „drugim 
l disonem', 

Hall zaprawdę niezwykły! / Wszędzia 
lśni przedewszystkiem  ebonit, stal i ni- 
kiel., łagodne światło elaktryczna oświe- 
tlą prz zrozmaite fonsgrafy, automatyczne 
negany i mechaniczne pianino. Na cięż- 
kich, masywnych stołach błyszczą prze 
różne ezkła, aparaty telefony; z kątów 
szczerzyły się śmieszna tajemnicze pasz» 
cza olbrzymich głośników, 

Stary Rundolf Parker, jeszcze zgrab. 
ny i smukły w swym smokingu, prze- 
chodził od jednego aparatu do drugiego, 
regulując ich działanie. 

Było nas czworo: Parker jego mło- 
dziutka żona jego synowiec Teddy i ja. 

— Słuchaj Ralf, — odezwała się cza- 
rująca mistrzss Parker, — powie lzże mi 
wreszcie, co tò jest właściwie?,, Wyglą- 
da na ramkę od fotografji, 

— To niespodzianka -— odparł styn 
ny wynalazca, z poczciwym uśmiechem 


w swych jasnych, niebieskich 2czach, — 
podchodząc do owego przedmiotu który 


| tak silnie zaintrygował jego młodą mał. 


żonkę. Był to rodzaj jakiegoś mlecznego 
ekranu, oprawionego w drewnianą ramkę. 

— Nieznośny jesteś, Ralf Czemu się 
tak droczysz ze mną, 

Słynny wynalazca zaśmiał się cicho, 
spoglądając z niewysłowioną zułością 
na tę rozkoszną istotę, co ozłacała mu 
jesień jego życia. Ujął jej dronną rączkę 
i złożył na niej pocałunek, 

Teddy podszedł również do owego ta» 
jemniczego aparatu, jednak bez zbytnie. 
go zainteresowania, Wszystkie tə wyna- 
lazki, cała wielka wiedza jego stryja, 
prawdę mówiąc obchodziły go znacznie 
mniej, niż piękna stryjenka, której umi. 
lał chwile samotności, kiady wielki ucz.» 
ny pracował na górze w swem labora 
torjem. 

Był to przystojny, rosły młodzieniec 
atletycznie zbudowany, zawołany sports- 
man, 

— Co widzę, Teddy, — zawołał Parker 
dziś wyjątkowo wesoły — i ty także?!, 
Czekajcie, za chwilę wszystko się wyjaśn! 
Przadtem jednak, — o ilə nasz kochany 
przyiaciel zechce. mi towarzyszyć, pokażą 
mu na górze, w mojem laborato"jum coś 
chby nie 7aii leresowało napewno takich 
dużych dzieciaków, jak wy oboje., Cier. 
mliwaści. Mary... wrócimy za pięć minut, 


EM 


Całemu bóstwa „niewidkę* dały, 
Inkaust i złote pióro podały, 
By wszystko spisał, dla potomności 
Gpisał czyny głupoty, złości, 
Śmieszne zdarzenia, ptasie wypadki.. 
Z tego powstaly perty - szaradki, 


. 4 © 


Arytmograf 
(ułożyła „Arja”) 
= czar, piękny 
, "= przywidzenie, 
choroba, 
= opad atmosferyczny, 
, = rzeka w Europie. 
| = zmysł, 
= przysmąk. 
, 10. ~ ptak pospolity, 
. 10. =zwiarzę domowa. 
, 4, 10, = powietrze, 
3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, = ? 
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Rozwiązanie z dopiskiem „Dział roz- 
rywkowy* prosimy nadsyłać do Redakcji 
najdalej do Środy 13 czerwca br. 

Za trafna rozwiązanie wszystkich za. 
dań przeznaczamy w nagrodę do rszloso. 
wania interesującą powieść, 

'® * e 


Rozwiązanie zadań z nr. 137 


Rabnsiki: 1) Kosmetyki 2) Puder, 3) 
Mydełko tualetowe, 

Szarada mitclicgiczna: Letajska fala, 

Myślniki: czary, polana, kraje, potem, 

Szaradki chirnrgiczne: Operacja, Opa- 
trunek, Proteza, 

Legegryt: Bajka, agawa, bukwa blaga, 
barka, (krata, akcja), matka, płaca, sekta, 
czara kopja, małpa, obawa, cecha, Ska- 
1a = Jaka praca, taka płaca, 

NB. Znaczenie dwćch wyrazćw poda- 


nych w nawiasie, przez przegczaaie opusz 
ezon w druku.) 
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Rozwiązania nadesłali, 

ze Lwowa pp. M. Angielczykowska, 
„Arja”, Hel, Adamowa, Eug, Boczarsk4, 
Zofja Fr, Wład. G., Irwu, Ir.ka, Hel. Ko. 
walska, Stan, Krzywosbłocka, J. Kwiczoił 
Ir. Lawicka, M, Szydłowska, R. Wit, M 
Zygmuniowicz, Eug. Dworski, Józef Ko. 
perwein, Br. Ostrowski Wanda Smolis- 
ka inż. J W, M. Ruxerówna, 

z poza Lwowa pp. M, Lityńska (Prze. 
myśl), Cz. Murczyński (Kraków), Franc, 
Szczepan (Wola łużańska), Janina Witkie. 
wiczówna (Drohobycz), ks, M, Poprawski 
(Niżankowice), ks, Józ, Domański, (Dro- 
howyże), Irena Wilkowa (Rzeszów), Ka. 
zim, Jurkiawicz (Śniatyn), M. Potocka 
(Sanok), Tad, Dworski (Sanok), M, Kański 
(Krakćw), Tad, Żeglicki (Dębica), M. Alə- 
xandrowicz (Delatyn) Hel. Mokrzycka 
(Drohobycz). 

Nagrodę uzyskała p, Janina Witkiewi. 
czówna, Drchchycz, Książkę wysyłamy. 


Odpowiedzi Redakcji, 

Br, 0. Rozwiązanie otrzymaliśmy. Naz. 
wisko opuszczone skutkiem _—przeoczania 
zecera, tem niemniej w losowaniu brał 
WP., udział, 

T Ż ne możemy zgodzić się ze sta. 
nowiskiem zajętam przez WpPana. Każdy 
temat ust równie dobry, o ile został o- 
pracowany należycie, z pewnym dowcipem 
i humorem. A zresztą — prosimy o właa 
sn3, Oryginalna prace, które chętnie za. 
mieścimy, Sama krytyka, negatywna, nis 
wystarcza. 

„pfi“, O ile nam wiadomo już dawno 
zlikwidowany, U nas dział ten pojawia się 
stale co niedzielę, 


zza kulis filmu 


„Wielki” Napoleon 


Ignorancja reżyserów | scenarzystów 
amerykańskich na punkcie hist>rji stała 
się niemal przysłowiową, — ażehy tylko 
przypomnieć ową wytwórnię, która ko» 
ANIE chciała porozumieć się casbiścia 

Ibsenem, celem przeróbki jego drama. 
tów, 

Obecnie mamy do smanotowania Świeży 
kwiatek: W Hollywood postanowicno na- 
kręcić film z życia  „małago kaprala", 
Rolę Napoleona miał grać Edward G. Ro- 
bingon,. nieoczekiwanie jadnak odebrano 
mu ją w ostatniej chwili. A dlaczego? 

— Jest pan do taj roli za mały, — 0- 
świadczono mu z całą powagą, — Tak 
„wielkiego“ człowieka grać może *ylko ar- 
tysta, mierzący najmniej 1,80 mtr. wro- 


stu li 


e * 


Anglja, Słynna powieść Dickensa „Da- 
wid Copperfiald* ma zostać w najbliż. 
szym ozasio przerobiona na film, Zdjęcia 
odbywać się będą w Londynie i okolicy. 

— Celem uczczenia £$5.lecia panowania 
króla Jerzego zodstania nakręcony monu- 


| Bo chwili znałaźliśmy eię obaj w la- 
boratorjum, Parker był rozpromieniony: 

— To najpiękniejsza chwila w mem 
życiu, mówił ujmując mnie pod ramię. 

— Jakieś nowe odkrycie — zagad- 
nątem gə z zaciekawieniem, 

— Tak.. największą jakis zrobiłem! 
Patrz pan: tu oto, kało telefonu, ten 
mały ekranik, zupełnie podobny d tam. 
tagu, w hallu również przy  tolefonie, 
Dwa te aparaty służą nam do bszpośred- 
niej komunikacji, gdy żona moja jast w 
hallu, a ja tu, na gćrze w laboratorjum, 

A OWĄ niespodziankę, o któraj wspom- 
niałam, zgotuję mej żonie i Teddy'emu 
tutaj na miejscu. Będzie pan pitarwszym 
świadkiam epokowego wynalazku, ni 
który oczekuje oddawna cała ludzkość od 
chwili gdy zapomocą elektryczności mo. 
żną przesyłać na odległość obrazy... 

-- Widzenie na odtegłość? — krzyk- 
nąłem, 

— Zgadłeś pan! Wystarczy podnieść 
słuchawkę tełafoniczną, — w taj samej 
chwili w halu rozlega się dzwonek, a 
rćwrocześnie na owym maleńkim okra. 
niə pojawi się mój obraz odbity niby w 
lustrze. Równocześnie zaś — na tym tu. 
taj ekrania zobaczymy wierne odbicie 
hailu — i «braz mojej żony.. Uwaga! 

Parker oparł rękę na apararie zamie- 
rzając podnieść słuchawkę, A wówczas 
— nie mogłem powstrzymać pewnego 
gestu, którego dotąd nie mogę Jdżałować: 
Instynktownie, zanim zdążyłem zabrać 
myśli uchwyciłem go mocno za rękę, 
nie pozwalając mu zdjąć słuchawki, 

= C się panu stała? — spyta? zdzi- 


mentalny film historyczny, obejmujący 
cały okras jego rządów. 

— (Cenzura angielska zabroniła wyś. 
wietlania filmu Walta Disney'a: „Red, Rot 
Mana*, gdyż podstawione jast w nim 
piekło w sposób humorystyczno- komiczny, 
co obrazać może uczucia religijne widzów 

Francja. Na Riwierze kończą się zdje 
cia do wielkiego dźwiękowca „Pagani. 
ni“, według operetki Lehara, Główna 
rolę kreuje Iwan Petrowicz. 

Niemcy, Canzura niemiecka poleciła 
wycofać z ekranów ,„Frankensteina*", 

— Lili Dagower gra główną rolę we 
filmie „Kobieta, którra wie czego chce*, 
wg. operatki Strausa. 

Węgry, Milutka Franciszka Gaal po- 
jawi się wkrótce w nowym dżwiękowcu. 
będącym na ukończeniu: „Parada wio. 
senná“. 

— Nowa „gwiazda” „Uniwa*slJ" —' 
Jane Wyalt, utalentowana artystka Scen 
mawjorskich, grą w filmie, wg rozgłoś- 
nəj powiaści Marcel Pagnola pt, „Fanny," 

— Charles Laughton i Paweł Lukas wy. 
stąpią w filmie, o głębokim podłożu my 
ślowem, pt, „Zdobywcy zlota,*, 


wieny, 

— Nic., nic.. odparłem zmieszany. — 
Nagłe wzruszenie, Puściłem mu rękę. 
Bo ostatzcznie — palnąłem . głupstwo, 


Tym odrucham zdradziłem tajemnicę mi. 
stress Parker, — zdradziłem nieodwoła!- 
nie, a może i niepotrzebnie,,, 

Ale niestety — stało się i odrobić się 
nieda! Parkar zbladł śmiertelnie, przeni 
kając mnie wzrokiem do głębi duszy 
Spuścił głowę w milczeniu,., 

— Mći przyjacielu, — przemówił po 
chwili suchym głosem — »mechciej pan 
zejść na dćł., powiedz im, że niespodzian 
ka się nie udala.. Ża wbrew mym rachu. 
bom wynalazek mćj jeszcze nie jest zu 
pałrie dojrzały, A dla pocieszenia Mary 
może pan 'dodać, że w międzyszaaie zr”. 
biłam inne jeszcze, © wiele donioślejsz: 
odkrycie.., 

Ujął dłutko I począł drżącą nieco ręka 
rozmontowywać ów biały ekran, Byłem 
zrozpaczony! 

— No idź pan, bardzo o to prJszę! 1 
nie trzeba żałować niczego, W gruncie 
rzeczy — każdy wynalazek przynosi wię- 
cej złego niż dobrego.. I w pewnej chwili 
okazujs się właściwie bezwartościowym... 
Widzenie na Vdległość., jutro znajdzi: 
się inny wynalazca,, on zdobędzie sławę, 

— A pan?! — wyjąkałem. 

— Idź pan! — powtórzył twardo. 

I oto kiedy wyczytałem niadawno 
wynalazku telewizji — przez kogo inneg: 
zrobionym — przypomniał mi się Ran. 
dalf Parker i jego tragiczne odkrycie, 
Czy zdołał przebaczyć i zapomnieć?... 

Spolszczył Nałcęz, 
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„KURJER”" z dnia 4 czerwca 1934 


i pasty do podłóg 


sk 


adu ien... wełna 


Wystawa - na „Targach Wschodnich” 


Lwów, 2, czerwca, 

Ww ramach tagorocznych Targów 
Wschodnich odbędzie się z inicjatywy 
lwowskiej Izhy Rolniczej i Przem. Handl 
przy życzliwem i czynnem pops3rciu Dy- 
rekcji Targów Wschodnich, wystawa — 
targ: Konopie — len — wełna. 

Celəm wystawy jest propaganda uży- 
cia wyrobów z krajowego włókna roślin- 
nego (konopie, len), bądź  zwierzęceg» 
(wełna), oraz zetknięcie wytwórcy wy- 
robów z krajowego surowca zə spożywcą, 
przedewszystkiem miejskim. 

Prócz tego twórcy wystawy postano- 
wili dać przegląd metod produkcji roślia 
włóknistych tj, konopi i Inu przedstawło- 
nych ze stanowiska nauki i praktyżi 
rolnej. Rolnik zatem będzie miał moż. 
ność skontrolowania sposobu %wago po- 
stępywania przy uprawis roślin włókni- 
styoh, poczynienia poprawy i skorzysta- 
nia z doświadczeń drugich, Mieszkańcy 
miast natomiast mający mało dv czynie 
nia z rolnictwem, nie znający przabiagu 
czynności przy wyrobie materjałów — 
która mają użytkować — będą mieli po- 
dane w skrócie jednak b. dokładnym 
cały przebieg wykonania gotowago wyro 
bu od momentu zasiania rośliny, bądź 
tcż od chwili zdjęcia wełny z owcy, 

będzie zatsm przedstawiony cały cyk! 
uprawy konopi i lnu, polatka doświad- 
czalne, z rosnącemi roślinami, doświad- 
czenia z nawożeniam tych roślin — prze- 
dewszystkiem skuteczności działania kra- 
iowych nawozów potasowych, — Następ= 
nit» betla przadstawione sposoby sprzęta 
roślin, moczenie względnie roszenia, o% 
raz przeróbki słomy na włókuo, wyrób 
przędzy oraz tkanin, wyrób matęrjałów 
użytkowych różnych rodzajł ; zdobniczych 
ftp. Zkolei demonstrowane będzie poza 
wyrobam produktu głównsgo, również 
zużycie odpadków j produktów ubocznych 
przy przerobie konopi, Inu i w:łny. 

Głównym jednak cslem wystawy ==- 
targu jest zetknięcie wytwórcy z konsu- 
mentam. W tym ces3lu wystawa pomyśla= 
na została również jako targ, na którym 
sprzedawane  będg . wszystkie wyroby, 
których próbki: Będzie można oglądać ja- 
ko» eksponaty, Wystawiane będą przede- 


wszystkiam przedmioty użytkowe jak: 
bializna pościałlowa, stołowa, osobista, 
małerjały na ki, worki, serwety, 


narzuty itp., má atjały sportowe Inlana 
i konopne, zaś z wełny: koce derki ubra. 
niowe, krawaty oraz zdobnicza jak: kill- 
my, makaty, wbicia na meble itp., prócz 


tj. matarjały ubraniowa Iniano-wełniane, 

Dla charakterystyki wystawy dodać 
trzeba, że po raz pierwszy instytucją sa- 
morządu rolniczego jakim jest Lwowska 
Izba Rolnicza wystąpi ze zbiorową orga- 
nizacją produkcji przemysłu  Chałupni- 
czego, rolniczego z tarenu działania Lwow 
skiej Izby Rolniczej tj, trzech Woje- 
wództw Lwowskiego, Stanisławowskiego 
i Tarnopolskiago, Przemysł chałupniczy, 
zestawiony powiatami, podzielony zosta- 
nie na trzy działy zaznaczona już w ty- 
tule wystawy tj, wyrobów z konopi, lnu 
i wełny. — prócz tego ujrzeć będzie mo- 


żna wyroby uraz sposób przeróbki 
wabiu krajowego z terenu Izby, 

Rzecz naturalna, 43 na wystawis znaj 
dą się również wyroby z krajowych su- 
rowców wykonane w fabrykach krajo- 
wych, Spodziewać się więc należy, że ini 
cjatorzy wystawy — targu: konopie — 
lan — wełna, występujący do walki z 
konkurencją gorszago Produktu z surow- 
ca zagranicznego znajdą życzliwe popar- 
cie ze strony publiczności, której zrozu- 
mienie dla rodzimej produkcji niejedno= 
krotnie można było 6bserwować. 

—Q— 


jed- 


Że świata książki 


DA. J. ZIELIŃSKI: TOWARZYSTWO 
„MŁODZIEŻ POLSKA W STANISŁAWO- 
WIE, Na podstawie skrzętnie zebranego 
materjału, pochodzącego przeważnie z 
piarwszej ręki, podaj autor w tej intere- 
sującej broszurze dzieja tak zasłużonego 
dla polskości towarzystwa, jakiem było 
i jest Tow. „Młodzisż Polska“ w Stani- 
sławowie, 

Wywodząc początki swe w tajnych 
kółkach studanckich, przesiąkniętych go- 
rącym patrjotyzmem, „Młodzież Polska" 
w Stanisławowie otrząsa Się rychło z poj 
wpływów agitacji mocjalistycznej, stając 
zdecydowanie na gruncie narodowym, pro- 
wadząc ]racę ideową wśród 1ałodzieży 
gimnaz. oparciem o pisma J. Popław- 
skiego, R. Dmowskiego, Stan, Szczepanow- 
skiego, 

Niespożyte zasługi położyło Towarzy- 
stwo na polu uświadomiania narodowego 
polekiego chłopa, zakładając szereg czy- 
telń na prowincji, — tak że wkrótce praca 
oświatowa etała się głównem zadaniem i 
celem Towarzystwa, 

Skolei obrazuje autor działalność Tw, 
w latach przed wybucham wojny (, S2- 
kół", drużyny Bratoszowe, — te ostatnie 
jako przeciwwaga tworzącym sęi ruskim 
„Siczom'*). I w tej dziadzinie młodzież 
dała dowody ogromnej żywotności, ener. 
gji i poświęcania dla sprawy, 

P> przymusowej przerwie spowodowa- 
nej wojną Światową 1 okupacją „ukra. 
ińską", — towarzystwo podjęło z począł- 
kiem roku 1921 normalną pracą, która 
prowadzi dotychczas pod dwoma zassdni. 
czemi hasłami, Jednem — to nieustanna, 
baczna i czujna troska o wzmocnienie pv). 
skości 1 idə narodowej na terenie swaj 
działalności, 


Drugiem — to walka pəd sztandarem 
ideologji chrześcijańskiej, walka o wyeli. 
minowanie z życia polskisgo wszystkich 
tych pierwiastków, które bądź zwalczają, 
bądź nagują jego charakter chrześcijań: 
ki i narodowy. 

Eroszura dr. Zielińskiego, opracowana 
barćzo sumiennie i starannie, przypòmin 
szerszemu ogółowi historję stowarzyszenia 
która dobrze zapisał» się w historji na: 
szago życia narodowego i politycznego na 
kresa.h południowo-_wśchodnich, 


. LUDWIK PIERZCHAŁA: WSŁERAD - 
ANDRZEJ I STOJSŁAW . BENEDYKT 
(Nakł, autora, Zakopane (193i) Dzisje 
dwóch najstarszych świętych olskich: 
'Wszerada-Andrzeja i Stojsława - Bene. 
dykia, kanonizowanych jeszcze w r, 1083 
przez papisża Grzegoża VIII, znane są Zza- 


ledwie bardzo szczupłej garstce nsób. Do. - 


niedawna bowiem brak było niemal zupeł. 
nie odnośnego materjału biograficznago, 

Autor skorzystał z dostarczonych miu 
nowych, nieznanych, dotąd  śródeł, by 
skraślić krótką biograije obu Świętych 
męczenników, których kult kwitnis dotych 
czas 7urówno u nas, jak i na Słowaczyź- 


| nie, Co więcej, nawet w Stanach Zjedn, 


wychodźcy Słowacy otaczają szczzsćiną 
czcią obu świętych budując pod ich wez. 
waniem kościały i Szkoły. 

Broszurkę zdobi kilka ilustaracyj, za- 
poznających czytelnika z nieznansmi pra. 
wie zupełnie i zapomnianemi obrazami 3- 
bu Świętych. 

. KAZIMIERA ALBERTI: „CI KTÓ. 
RZY PRZYJDĄ” (Dom książki pol. 
skiej, Warszawa 1934), Znaliśmy dotąd 
p. Alberti jako autorkę kilku tomików po- 


0.T. Wincklera Syn, 
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nalnym talencie, Piarwsza jej | róba na 
polu powieści („Ghetto potępione) była 
dość niafortunną, a pozwalała już zr- 
jentować się co do kręgu zainieresowań 
autorki polskiej, roztkliwiającej się naj 
niedolą — żydostwa, 


Bodajby była skończyła na tej pierw. 
próbie! Bo wydana ostatnio powieść „C: 
którzy przyjdą* z pewnością nit: będzi3 
stanowiła cenniejszej pozycji w jej do. 
robku pisarskim. 


Wyczuwa się w niej — aż nadto wi- 
doczne wpływy Remarqua'a i.. Ireny Krzy- 
wickiej, Wyczuwa się goniznie za latwe. 
mi, naiwnemi efektami, obliczonemi na 
bardzo chyba naiwnego i niewybrednego 
czytelnika. P, Alberti pokusiła się do od- 
malowania dzisiejszaj,j — nieśmiertelnej 
dulszczyzny,.. Ale na to trzeba mieć nie- 
tylko prawdziwy talent i bystry zmysł 
obserwacyjny Zapolskiej, ale i poczucia 
umiaru estetycznaągo, W przeciwnym ra- 
zie efekt artystyczny jest bezapeiacyjnie 
chybiony, — a książka staje się albo nu- 
dną, dzięki powtarzaniu w nizskończo* 
ność wyświetlanych komunałów, albo taż 
— ordynarną pornografją. W danym wy. 
padku — niestety — i jednem | drugiem! 


A szkoda, bo sam temat zasługiwał na 
poważniejsze ujęcia! 


Mówi się tam dużo o pacyfikacji, doj. 
rzewaniu płciowem młodzieży, » nowych 
hasłach i nowych ludziach, noweim idącem 
pokoleniu, Wszystko to beznadziajnis 
płytkie { naiwne, — tedy autorka, dl 
pobudzenia zainteresowania i fantazji czy. 

talnika, wplata epizody wręcz ekandalicz- 
ne, „bniżając temsamem więcej jeszcze pro 
blematyczną zresztą wartość cał?j powieści 
Dla kogo ta książka wydana i komu po- 
trzebna? nikt nie zgadnia. W każdym rą- 
zie nie dla polskiego społeczeństwa, stoją- 
cego na gruncie ideolagji chrześcijański | 
i narodowej, (kr.) 


Związek wstrzemięźliwości 
kobiet chrześcijańskich 


W lipcu r. b. odbędzie sią Ww Stokhól- 
mie zjazd „Związku wstrzemięźliwości 
Kobiet chrześcijańskich“. 


Jest tó największa organizacja koble- 
ca na Świecie, to też na zjazd w Stok- 
holmie zapowiadają swój przyjazd ty- 
siące delegatek z Europy, jak i Ameryki, 
Australji i Afryki Południowej. Ze Sta- 
nów -Zjednoczonych wybiera się me 
zjazd tyle członkiń, że wynaięły dla sie- 
bie jeden z wielkich parowców oceanicz- 
nych. 


tego zademonstrowana zastanie nowość 


` 


JAN SZELIGA 


ZBRODNIARZ | MASKA 


CZĘŚĆ I. 
DUSICIEL 


— Nie wiem, panie kapitanie! — wyrecytował pə- 
spiesznie młody porucznik. 

Kapitan spojrzał pytająco na Michała, 

— Sam nie wiem jak to określić — powiedział po- 
woli młody człowiek — to jest tak. jakby miecz w ręku 
zbrodniarza zwrócił się nagle przeciw niemu samemu. 
A rolę miecza odegrały tutaj dwie istoty: Zuzu — 
wskazał na małpę, która ująwszy kratę rękami spoz'ą- 
dała smutnie przed siebie — i ten nieszczęśnik — d9- 
dał, przystępując do leżącego nieruchomo ciała i yet 
mężczyzny, który szczuł małpę. 

Pochylił się nad nim. 

— Żyje jeszcze — rzekł po chwili — ale nie wiem. 
czy przed śmiercią odzyska przytomność, 

Wytarł delikatnie twarz rannego podaną mu wodą. 

— O, otwiera oczy! — zawołał — niech pan zapi- 
suje każde słowo, które on powie — powiedział żywo 
do Karola i pochylił się znowu nad konającym. 

— Panie Bączek — rzekł do niego głośno i wy- 
raźnie — czy może pan mówić? 

Dozorca pawilonu małp rozglądał się wokół tępym 
wzrokiem. 

— Czy Mucha zabity? — zapytał po chwili słabym 
głosem. 

— Nie, żyje! — odparł Michał. 

— To aresztujcie, bo te wszystkie mordy, to iego 
robota! — urwał wyczerpany, ale zaraz mówił dalei, 
unosząc nieco głowę — powieście tego łotra! on jest 
najgorszy ze wszystkich... ja chodziłem ze Zuzu i szczi- 
„łem go, ale kogo zabić, to Mucha wyznaczał... pewnie, 


ezyj, świadczących o prawdziwym orygi. 


4|jabym też musiał za to wszystko wisieć, ale robiłem 
to dla mego synka... a Mucha go zabiłl 

— Zabił pańskiego Jasiał — zawołał Michał -- 
kiedy? 

— Dziś! — jęknął Bączek — przejechał go autem 


i uciekł... ale ja pomściłem mego synka... pomściłem... 

Począł rzęzić, trochę krwawej piany wystąpiło mv 
na usta i skonał. 

Żołnierze tymczasem pownosili n korytarz zwłok 
poduszonych przez małpę. Ułożyli je szeregiem poc 
ścianą. 

— Trzech radców miejskich chce wejść tutaj, cze 
kają pod drzwiami — zameldował jeden ze żołnierzy. 

Kapitan spojrzał pytająco na Michała. 

— Owszem, niech wejdą! — powiedział Michał, 

W końcu korytarza ukazał się radca Nurzyński 
wraz z dwoma innymi, którzy Spotkali się z nim przed 
chwilą w poczekalni. 

Mucha spojrzał na nich i powstał ze stopni scho- 
dów, gdzie dotychczas siedział. 

— Stój pan! — zawołał natychmiast jacek z pilnu- 
jących go wywiadowców i chwycił go za ramię. 

— Cóż to znaczy? — rzekł wyniośle Mucha. 

— Jesteś pan aresztowany — odezwał się spokojnie 
Michał. 

— Za co to i przez kogo? — spytał ostro wicz- 
prezydent. 

— Przez kogo? Panie komisarzu — zwrócił się do 
tego urzędnika — może pan zechce uspokoić formali- 
styczne skrupuły pana Muchy i, wobec tego, że jest pax 
w ubraniu cywilnem, pokaże mu pan swą legitymacją. 

Komisarz w milczeniu podał wiceprezydentowi. 
wyjęty z kieszeni dokument. 

Mucha przejrzał go i potrząsnął głową. 

— Znam wszystkich komisarzy policji w R., ale 
pana nie znam — powiedział. 

— O, tak — uśmiechnął się z ironją komisarz — 
rzeczywiście, ja nie należe do pańskich kreatur. Mam! 


powierzoną specjalną misję wprost od pana iewódy 
z pominięciem tutejszej komendy policji, 

— W takim razie może mi pan komisarz powie — 
rzekł grzecznie Mucha — na jakiej podstawie chce par 
aresztować mnie, jednego z najwyższych urzędników 
tego miasta? 

Oczy komisarza zwróciły się na martwe ciała 
Bączka. 

— Może na podstawie tego, co plótł to ten Szala: 
niec? — powiedział Mucha — przypuśćmy nawet, że 
mój szofer przejechał jego synka, czyż za to grozi mi 
areszt? bez dochodzeń? bez wyroku sądowego? bq 
tego co on tu bredził, w swej dzikiej żądzy pomszczz- 
nia się na mnie za śmierć dziecka, jakobym ia brał 
udział w jakichś mordach jego małpy, tego chyba nik: 
rozsądny nie weźmie na serio! 

Komisarz spojrzał na Michała 

— Ten pan... — zaczzł, 

— Tak — przerwai mu Michał — ja właśnie ma. 
w ręku dowody pańskiej winy, tak że mogę dać pana 
aresztować natychmiast. 

-— To śmieszne! — zawołał Mucha — kimże pai 
jest wogóle? 

— Kim jestem? — rzekł powoli młody człowiek 
i nagle, zgrabnym ruchem ściągnął z głowy ciemną 
perukę: ukazało się gładkie czoło i gęste, jasne lekka 
wijące się, choć krótko przystrzyżone włosy. Podniósł 
rękę do swych rogowych okularów i począł je zdejmo- 
wać. Jednocześnie jego gibka. postać wyprostowała se 
sztywno, twarz przybrała wyraz nadęty i niechętny. 
nawpół przymrużone oczy patrzały zimno i odpychająco, 

— Franciszek! — syknął Mucha. 

— Służący Muchy! — wykrzyknęli jednocześnie 
z nim Karol i radca Nurzyński. 

z Jestem również służącym pana Muchy — rzekł 
,młody człowiek z lekkim uśmiechem — lub raczej 
byłem nim przez ostatnich 12 dni, ale jestem także... 


C. d. ne 


Str. 22 „KURJER* z dnia 4 czerwca 1934 Nr. 150 


PIOTR FREUCHEN - 4j ial szpik, jak jakiegoś grubego, długiego robaka, i trzy- Powróciła w chwil, gdy Mala przygotowywai 
mając go przed ustami babki, smarował tym tłustym, | sanie do dalszej podróży. 
smacznym, kąskiem jej wargi. „Mam ci coś do powiedzenia, a moje słowa są 
B S K | M 0 S „Jedz, mówił. Pójdę i upoluję dla ciebie wielkie- | mocne“, powiedziała Naterk. 
go rena“. Mala zrozumiał, że to nie będzie zwykła babska 
Autoryzowany przekład Ireny Łozłńskiej Naterk była wzruszona i powiedziała mu, że jest| Zadanina. Jego matka miała taki wyraz twarzy, że 


znowu stał się małym chłopcem i pochylił się przed nią. 
„Jestem zmęczona i stara. Wybuaujesz mi dom 
ze śniegu, gdyż muszę sama podróżować“, 
; KO a % KZREZ „Nie mów tego. matko. Chcemy zawsze widzieć 
D s ś pór RA am jeżeli się nie je, nie można twoją twarz pomiędzy nami. Nie wybuduję ci domu. 
i - ; j i h ludzi i do statków, 
Gdy ruszono w dalszą drogę wszyscy byli wypo- Kiedy wyse spali! Naenae hota A R A a do białyc 
częci, tylko babka była coraz bardziej zmęczona, a gdy | spokoju. Miała gorącą głowę, świszczało jej w pler- O eoa ANGIE estin zaara na aO 
słońce obróciło się nieco, byla już gałkiem wyczerpana |sjach i bolało ją całe ciało. Okładaia czoło śniegiem | muszę mieć spokój” s 
a wolniej od towarzyszy tak, Że psy dopędził, |i myślała o kilku czarodziejskich słowach, które często| Pomysl o dzieciach. Będzie im brakowało ciebie. 
R IŁ” od towarzyszy tak, że psy dopędziły pomagały. Ale i te słowa nie działały tega może nie Będą płakały. Ivie zabraknie twoich dobrych rad i po- 
k ; oowinna była ich wymawiać, ponieważ nie była sama. of ia twarz obok siebie, 
Przez pewien czas szła obok sań i opierała się Jednawiobawiala się woja żeby awszystilch E ERD ER twoją twa 
o nie, ale wkrótce pozostała w tyle; musiano zatrzy- | dziś 1 chętnie byłaby leżała dalej i spała, tylko nie Naterk nic nie odpowiedziała. Wpatrywała się 
Taawa tale silnie zaczerwieniona lak mogla zasnąć, Myślała o tych wesołych rzeczach, w dal | poruszała ustami, wymawiając jakieś ciche 
ia sko bi a a ky) które, obejmując ja, mówili jej w młodości mężczyźni, słowa Bardzo daleko widziała nagie góry, w których 
gdyby szybko biegła w dzień letni, ale wszystko mieszało się jej w głowie i bardzo się wielki duch gór, oddychając, wciągał reny przez 


: da i M 3 : : 
"Tak, jak m Pi EES i a, cieszyła, gdy rano wszyscy się pobudzii. dziurki od nosa. Tam żyła odkąd tylko zapamiętać 


. Jestem człowiekiem, więc najlepiej Naterk potrzebowała dużo czasu, by doprowadzić | może. 

będzie A M i inan do porządku ubranie, buty 1 rękawice, Upik'a, a jeszcze „Podaj mi moją laske". powiedziała. 11 

I znowu szła przodem, jak to zwykle czyniła, |trudniej jej było włożyć na siebie futro i przez otwór Mala podszędł do garnka, napił się wody i skrop"! 
a Mala powstrzymywał psy. by nie błegły zbyt szybko. |wyleźć na świeże powietrze. Stary grzbiet bolał, gdy | nią płozy sań. Nikt nie powinien wiedzieć, jak Jest 
Każdym razęm, gdy się zatrzymywano badał płozy. się wyprostowała. Powoli weszła na wzgórze. położone | wzruszony. Jego twarz była całkiem czarna, gdyż zą 
tatal okucie 1 upływało sporo czasu zanim ruszono |obok domu, usiadła i rozglądnęła się dokoła. Połe'1| każdym łykiem, sadza z lampy pozostawiała plamy 
dalej tak, żę stara Natęrk przez większą część dnia |zdjęła rzemień z piersi | obwiązała go dokoła lew:|| na jego twarzy. 
mogła iść przodem. Ale była zbyt słaba, by cieszyć się | nogł. Naterk siedziała tam sama, zdala od ludzi i chelała Naterk szła chwiejnym krokiem, lak dlugo Wi 
z tego. Trudy tej podróży przechodziły jej siły. I Mala | przywołać duchy, by usłyszeć jąki los ją czeka. Duch] i nieprędko ją dogonili, gdyż mieli sporo przeszkód de 
wcześniej zatrzymał pochód z litości nad starą, dzielną | jej nogi przez wszystkie dni odpowiądał na niejasne | pokonania. 


wielkim łowcą, który przyniesie dużo dobrych rzeczy 

Tego dnia nie wyruszono dalej, Spano dużo a Na-| swojej starej babce. 
terk cieszyła się wypoczynkiem. Bolały ją stare nogi „Nie, odpowiedział Pualu, ale chcę żeby tam, gdzie 
a w piersiach świszczało powietrze. j 


Matka. pytania i teraz usitowała go przywołać, alę nie chciał W południe była znowu znużona, ale Mala był 
Wieczór Naterk nie była głodna, tylko leżała | sa-|słę zławić. Trzebą być silną i wierzyć, żę się mA | kiarownikiem wyprawy I zażądał, żeby sledła na Sa- 

pała jak koń morski na powierzchni wody, władze nad opiekuńczemi duchami, gdyż w przeciw- | niach. I siedziała i marzła, tylka Iva szła PE a 
Pualu wziął kość, którą Mala uciął dla niego, wy- nym razie przebywają zdala. a” 


<a eo a A 
Pantofle Rymanów-Zdrój , Dwór-nensjonat ; Niemirów-Zdrój Zaleszezyki 
J |domskis, szkolne, wykannje |e-|ponajonet „Teresą” Anny Budal |59%ole n/Sanem — Bieszczady Penejonat „ZOFIÓWKA* po-|ponsjanat „LADA“ nad, Dalet 


cy; Ć t e : > R, e 1 knehnia 
d ka Wytwórnia „ibis”|szewskiaj pokoje duże słonaezna. lesiste kapiale sanowa — lecą pokejs słonęczna u eałem|strem pokaje ałenseme, kue! 
P oszukuję ER AA 9, 100 URE AGA doborowe, ceny przy-|Plażn koło dworn = Wielki sta-|utrzymaniem. Ceny niskie. 18850|znakomita, na żądazie djete- 


— GB i i iskio. Ządeś pro" 
angielskiej, włoskiej, francuakiei| an ały, Apre. 16137|ry park kuchnia wykwintną tycgma, Cony niskie, Zade 1816 
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ce wykonuje da miary naj- parter, tel. 9'6 17538 


Zimorawicza 10, ped „Wiedeń. solidniej Wytwórnia „ibis*, Se-|Najpiękniejszy pensjenst „Jani. ~ > keto Jaremera. P enajonąt „Wala“ 
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pskoje słoneczne z halkenami, F 8 ” OB: a [| = e. boręwi- 
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16179!rzynizu, przyjemnie í tanio spę- 
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Zegarmistrzowska 


wzarewa prącewnia Miaezysława 
Reraaowieza Cherążczyzna 14 
Lwów, wykenuje najzawilsze ra” 
hoty zegarmistrzowskie najtaniej. 
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tnisza Albiar Mutki, Lwów, pl. 
Beraardyński 3. — zabudowania 
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gukaie bluzki, spodniee, szla- 
freki, fartuszki, pończechy, re- 
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Skole 


Chrzościjaźski  ponsjonat 


ZY | 

Er.: A 2..0  |najimniej x 3 osób podsm eeng 
Horyniec - Zdrój 

staeja kolejowa w miejscu, Ką- 
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dsnelngi — kawiarnia muzyka 
zdrejowa. Płerwszorzędne pen” 
sjenaty zakładowe „Kalistówka” 


nej, podgórskie!, lenistej okelicy|willa „STANISŁAWA pięknie 
nadjwe dwerze, pełożenym w marku jwéród lasów bliske kapieli po 
Operem tuż pod lasem. Dobo-|kąpiel w Swicv. Pięciekrotay|łożona. Pokoje z balkenami sło- 
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ryczałtową. Zgłoszania przy de. 
łączaniu znaczka na odpowiedź, 
Korczówka Dwó: poczta Zura- 


GW 17619|bllisko Lwowa przyjmie kilka 
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dynie w wytwórni „Centrum,.|Noweczesay pensjonat „OAZA”|oonsjenat „Stefanja* ceatrum należy adresować tylko 
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na „Atlentie”. ijgo z nowoczesnym komfertem,|obsługa, knchnia  djatetyczna 

w każdym pekeja bieżąca cie-|5—3 vł. 17617 
pła i zimna wods, balkeny, le- 


Trenchkoaty 
' ki, ł : ki, go e 5 di e . [4 A to 
fmpreg. męskie I damskin 13°40 EINE" Biotowy (asd Prutóm Niemirów Zdrój 


jedynie w wytwórni „Centrum*|z ebszeraym placem — kochnia|Pensjenat „Jasna* w czerwcu 
Lwów, Skerbkowska 4, nap. Ki-|wyberewa. Ceny niskie. Telef.zniżki dla Panów, Urzędników 
na „Atlantic“, 1301)13 17557/i Ofieerów. 18859 


Najpiękniejsze, urocze połeże- 
1ie, wszystkie pokoje słoncczns 


a a 
z balkonami, leżalnia duzy ogród, 
bibljotska, pianino, redje, utrzy- K '/ h d 
mania wyborewe, Ceny od sze. u r € r a C 0 nl 
sciu złotych. 1884 Sosnowiec nl Piłsudskiege 4. 

JAK OGŁASZAĆ — 

TO W „KURJERZE'! 
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